
R S K  X I ,  M2 (7809)
NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA D O D A T E K : „W 1LU ZF Zi^iY

PRZEDSTAWICIELSTWA

W . L M O ,  N ie d z ie la  3 s t y c z n i a  1932 r .
hwSafcepi i Administracja, Wilno Zamkowa 2. Otwarta od g. 9 do

•'<—  M B — WBMBMBWMWMBIM W IW- WWBOWWB
PRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domu lub z 
ęr&tsyłką pocztową 4 zl,, zagranicę fzl. Konto czekowe P.K.O. 
Kr BU259. W  sprzedaży cerat cena pojedynczego n -.u  20 gr.

4. Telefony: Redakcji —  17-32, Administracji —  228.

t>IE N i* KONIE —  Bufet Kolejowy.
BRASŁAYy —  Księgarnia T -w a „Lot".
BARANOWICZE —  uL Szeptyckiego —  A. Laszuk. 
DĄBRÓW iCA (Poiesle) — Ks;ęs amia K Mdlinowskjero. 
1ĄKSZYY —  Bu.et Kolejowy 
GŁĘBOKIE — o l  Zanikowa — W, WLhIłmierow 
•RODNO —  Kr.'ęgarnł T -w a „Ruch".

HORGDZIEJ —  Dworzec Kolejowy —  X . Smarzyóuki. 
WIEr.iEC Sklep tyto dowy —  S. Zwierzyński. 
(LECK — Sklep .Jedność".

LED A —  ul. SuwalSKs 13 —  S. Ma teslo. 
M O cObECZNO  —  Księgarnia T - w ;  ,Roch‘“

M E Śt 1 F.J — ul Ratuszowa —  Ksłęgnrnir Jaźwiusktes^ 
NOVidGRól)EK — Kiosk st, Michalskiego 
N. SWIĘCIANY —  Kslęgarmu T -w a  .Ruch- .
DSZMiANA — Księgarnia Spóldz Nauczj 
H w Sk — Księgarni ; Polsk. —  SŁ BednatakŁ. 
f j ST A W  Y — Księgarnia PoiSKtej Macierz. ozko;aeX. 
STOŁPCE — Księgarnia T-wi „kuch".
SŁON1M —  Księgarń’-  D. Lubowskiegr, ul. Mickiewicza 13. 
ST. SWIĘCLANY —  M, Lewin— Biuro Gazetowe, rai 3 Maja A 
W1LEJKA P O W IA TO W A  —  tri. Mickiewicza 24 F Jaczeweki 
W A R SZA W A  —  T o w. Księgarni Kok „Rich*

one 4K —«—r ec„ .e

Oplata pocztowa uiszczona ryczahem.
Redakcja rękopisów niezamowionych nie zwraca. Adiainisiia- 
cia nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

C«_HY OGŁOSZEŃ: wiersz n/lmetrowr jectooripcltrwy nz stfanie 2-ej r 3 -t j  gr 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane muii.etr 50 gr. Kronika reklamowa mdimctr 6P p  a  Sumerach twcętecmvcń tif&z z prowmeji o 25 p.oc. dioż<*j 
1' tgranKzne 50 proc. diożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne w 50 proc urcii j Administracja we przyjmuje z-atrzez^« ta  
ao miejsca Terminy diyku mogą być przez AdmuiistTSeję zn ciianfl duwolnlL k  dusuirezeni. nutieru dow odow y o 20 gr

Zmlanywtaryheceinej 2 m iliony zło ty c h  na kole]
a p o ilty k a  d is p o d a rc za W 0 R 0 P A J E W 0 — D R U J A

Z dniem 12 gr sty cznia br. wcho­
dzi w życie nov.e rozporządzenie 
ministrów skarbu, przemysłu i han­
dlu oraz rolnictwa w sprawie czę­
ściowej zmiany taiyfy celnej i przy­
wozowej. Rozporządzenie to dotyczy 
przeważnie artykułów koionjalnych i 
włóknistych. Oook rozporządzenia ra 
dy ministrów z dnia 21 grudnia 1931 
r. w sprawie zakazu pizywozu nie­
których towarow, posiada ono pier­
wszorzędne znaczenie dla dalszego 
kształtowania wewnętrznych stosun­
ków gospodarczych, |przyczymając 
się do rozszerzenia pojemności rynnu 
wewnętrznego a stanowiąc jedno­
cześnie do*vód, że polityka gospo­
darcza rządu w dziedzinie walki z 
kryzysem oparta jest na mocnych, 

logicznych podstawach-
Pierwsze z wymienionych rozpo­

rządzeń jest środkiem do realizacji 
trzech zasadniczych celów: skierowa­
nia przywozu niektórych towarów na 
porty polskie, ochrony produkcji kra­
jowej i organizacji handlu i produkcji. 
Cele te uwidaczniają się z odpowied 
niego uszeregowania stawek cel­
nych.

Zm.any w taryfie celnej mają być 
następujące:

Podwyższone będą stawki celne 
na n eatóre produkty soozywcze (jab 
łka, 'ja g o d y , cytryny, Domarzńcze, 
mardarynki, banany) i kolcnjaine 
kara srnowa i palona, kakao, her­

bata), przy zacnowamu ulgowych 
stawek dla produktów sprowadzonych 
przez porty polskie za pozwoleniem 
ministerstwa skarbu. W tym ostat­
nim wypadku ODOwiązują przepisy, 
umożliwi-jące importowanie niektó­
rych produktów nawet po cle niższem, 
niż obecnie, o ile ty 1 co są one spro­
wadzone przez porty polskiego o- 
bszaru celnego. Pozwolenia minister­
stwa skarbu na *przywóz według 
stawki ulgowej]jmają zawierać każdo­
razowa wymienienie warunków, na 
jakich udzielonem zostało pozwole­
nie Warunki te stanowić będą^o ce­
lach, du osiągnięcia których dąży mi­
nisterstwo skaibu. Według urzędo 
wych oświadczeń me są one jeszcze 
sprecyzowane ostatecznie i kształtują 
się różnie w zależnuści od tego ja­
kiego towaru dotyczą. Naprzykład 
przy imporcie kawy, za cene ulgo- 
wego jej przywozu ma się na wido­
ku eksport szyn i innych towarów do 
Brazyiji; pizy imporcie ulgowym o- 
woców wymapanem bediie założenie 
targów owocowych w Gdyni i tp.

Jak wspomnieliśmy na wstępie 
drugą grupę towarów objętych rozpo­
rządzeniem stanowią surowce włók­
niste Rozporządzenie wprowadza 
stawki celne na bawełnę surową, koń­
ce tkackie bawełniane i inne materja- 
Jy bawełniane surowe, wymienione w 
poz. 179, punkt 1, taryfy celnej; zno­
si bezcłowy przywóz juty su f0 W fj, 

wprowadzając cło dla tego su­
rowca w wysokości 10 zl: ustanawia 
stawki: dla lnu i konopi czesanych — 
50 zł, dla innych -  20 zł., dla ko­
nopi Mamiła, lnu nowozelandzkiego,
• zalu, aloesu i innych materjałów 

roślinnych, zastępujących len lub ko­
nopie — 20 zł., ramia, wełna z igieł 
-osnowych roraz włókna pokrzywy 
nadal mogą korzystać z przywozu 
bezcłowego; bawełna od.łuszczona i 
nelona do przerobu fabrycznego za 

pozwoleń em mimsierslwa skarnu o- 
płacać może cło 3 zł. Dalej rozpo­
rządzenie wprowadza iówniet stawki 

elne na przywóz wełny, w wyso­
kości 8 zł. dla wełny mepranej oraz 
12 zl. dla wełny pranej. Dli tnwa- 
r iw obłożonycn cłem przewiduje się 
jednak stosowanie stawek ulgowych 
nrzy przywozie przez porty polskie­
go obszaru celnego.

„Polska Gospodarcza1, odzwier- 
ciaolająca poglądy sfer rządowych, w 
następujący sposób uzasadnia po­
trzebę w prowadztma rozważonych 
zmian w taryfie celnej:

Suruwlei krajtwy powinien korzystać 
lej z r ęś iiwej ochrony celr.rj, 

k.uj i zatezpiec7ał.by go w pewien sposób 
)d k- iikuiencji ( zęs iowo dnmpii gowej) za­
grani y — dla legu tez mleZsło przrpro- 
v adzić rewizję Zisad dotychczasowej pi lity kii 
wlókirnniczt i w dziedzinie tomowi surow­
ców egzotycznych.

Polska jako kra< wybitnie rolniczy, o 
przemyśl naogćł nie » ystarcztjącym na p„- 
trzepy kraju zachować może r<>unovagę 
wewnętiznych stosunków gospoaan zy h tyl­
ko wówizss, gdy będzie się cdbyAalz jak 
nłjsze.sza v/miana dóbr między ludnością 
miejską i wiejską.

Kwt-tja rentowtiuś i pwemysłu naszego 
est przedewszystkiem kwestją zbyta na i yr 

« . wewjęhznym. Rynek wewnętrzny, a nie 
eksport, jest podstawą I warunkiem egzy­
stencji i celów ośri wszystkich niemal gałęz 
naszrgo przemysłu, to też wzmocnienie O go 
i.nku wewtięl. ti.ego, po rzez zwiększenie 
jego chłonności konsumcyjne) aut maiycz 
nie powięnsz- zdoła- ś ;ł eksportowe. W inte­
resie zatem przemysłu leży, aby wsi stwo- 
' :yc szersze możliwości .bytu wszystkich ar­
tykułów rnśiinnych i hodowlanych, •

'.i ychodząc z powyższych założeń, ochro­
na celna dla rozwoju produkcii nas&ych su- 
rowcćr roślinnych wydalę się konieczną, 
tem birdziej, ze oaegrywają tu .eszcze rolę 
inne czynniki, jat ró*novaga bilansu hand­
lowego oraz zagadnienie obrony państwa. .

Wchodź.my zaiem w okrts poli- 
ryki ochrony celnej, biak której ko­
sztował nas za ostatnie dziesięciolecie 
niljardy, nie miljony—lecz miljardy. 
Wchodz.my, zacnowując wielką ostroż­
ność, zdawałoby się nawet pizesad- 
ną. Bo przecież wprowadzane w tary­
fie celnej zmiany tylko w części czy­
nią zadość postulatom wysuwanym 
przez towarzystwa i ro'mcze, zjazdy 
producentów rolnych, wileńskie towa­
rzystwo lniarskie i t. d. Ale początek 
juz jest, jest nastawienie w pewnym 
kierunku, jest świadomość celu. Po- 
zoawiono bawełnę jej „tabu“ , zei wa­
tro z niej oznaki nietykalności. To juz 
wiele.

* * *
Stosując ochronę celną, rząd świa 

domie czym wyłom w tej ochronie, 
wprowadzając ulgowe stawki, względ 
nie stawki niższe tuż dotąd obowią 
zywały, w odniesieniu do towarów 
przywożonycn przez polskie porty. 
Chodzi tu o rozszerzenie naszego han­
dlu morskiego, — zadanie, którego 
doniosłe znaczenie jest mezaprzeczal- 
ne. Skierowanie masowych ładunków 
na Gdynię, poza ubocznemi korzy- 
śc.ami dla naszych morskich limj że­
glugowych, uniezależni nas od obce­
go i zbędnego pośiednictwa. Skutkiem 
stosowania ulgowych stawek niewąt­
pliwie ucierpi efekt poi tyki ochron­
nej. Jednak osiągnie korzyści po jed­
nej stronie zrekompensują straty po 
stronie drugiej, — a zresztą pop era- 
nie rozwoju Gdym, rozbudowa tego 
portu iest nakazem idei Polski mo­
carstwowej.

Skutkiem wprowadzanych zmian w 
t iryfie celnej, pozi ochroną produkcji 
kraiowej i skierowaniem masowych ła­
dunków na Utynię, — os’ąga się, 

7 zaznaczyliśmy, jeszcze inny 
cel, dotyczący organizacji handlu i 
produkcji. Tak w zależności od kry­
zysu gospodarczego, jak nastawieni 
polityki w kierunku ochrony celnej 
proauKcji krajowej, nastąpić musi 
przegrupowanie sił wytwórczych ns 
zasadzie samowystarczalności i unie­
zależnienia się od rynków obcych. Ta 
tendencja stale będzie zyskiwała na 
amplitudzie, powodując oddziaływań e 
odwrotne: potrzebę dalszych restryk- 
cyj celnych.

Potrzeba przejścia do zasady samo­
wystarczalne ści wyczuwana była nie 
cd dziś. Jasne skrystalizowanie myśli 
mogło nastąpić jednak tylko po n:e- 
udanych próbach przełamania kryzysu 
gospodarczego innemi środkami, po 
banuructwe papierowych projektów 
konferencyj międzynarodowych, po 
stwierdzeniu, że idea obalenia barjer 
celnych była zwyczajnym trickiem

WARSZAWA. PAT. _  Hlan finan­
sowo - gospodarczy przedsiębiorstwa 
„Polskie Koleje Państwowe “ za okrus 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 1932 ro­
ku przewiduje na cele budowy nowych 
lin.j kolejowych nomialno-toiowych su 
mę 5,917 tysięcy złotych. Między in- 
r.emi przeznaczono na linję Kraków —

Miechów miljon zloiyeh, Płock —  
Sierpc —  400 tysięcy, WoropaJewo — 
Lłruja —  2 mujony złotych. Ra nety— 
Podzamcze —  257 tysięcy zł., połącze­
nia górnośląskie 70 tyisęcy zł., a poza 
tem przeznaczono 300 tysięcy zł. na 
wykup giuntów, przez które biegną 
nowobudowane linje.

Echa zajść a n ty ży c o w s k ic h
na uniwersytetach polskich
ODPOWIEDŹ MINISTkA OŚWIATY NA INTERPELACJĘ 

KOŁA ZYD0W ŚKIŁĆS
WARSZAWA, (tel. wł. 2 1 3 z ) .  

Ministfcr Wyznafi Religijnych I 
(świecenia Publicznego nadesłał 
ItlS oi pcwieoz na interpelacją 

Kuła Żydowskiego w sprawie 
zaburzeń anty żydowskich na 
Un‘werfytetacti polskich. W od­
powiedzi tej stwieroza mkąazy 
rnnrnil:

Przebieg zajśf anty żydow­
ski) h, Jakie miały mlejste na 
Uniwersytetach, Siedzlłem z wy 
tężona uwagą Pożałowania god­
ne ekscesy studentów przeciw 
swym kolegom źyoom— stanow­
czo potępiam.' Stanowisko moje 
wooec wsprmnianych wykroczeń 
poozielają całkowicie wszystkie 
władze. Dzięki energicznym za­
rządzeniom włudz uniwersytec­
kich zajścia zostały ostatecznie 
opanowane I młodzież akademic­
ka może nadal poświęcać się 
swoim studjom w spokoju. Za 
trzymano przez pubeję ogOiem 
425 akademików. Aresztuwano

zaś i przeicazano władzom pro­
kuratorskim około 100 osób w 
tem kilku żydów. Winnych prze­
kroczeń studentów pociągnięto 
do odpowiedzialności oyscypli- 
narnej. Kilku reJegowano z tniD 
wersyietów i Innych uczelni. Win 
nym uazielono nagan I upomnień. 
Wreszcie odnośnie niektórych 
winnych uzależniono decyzje 
władz uniwersyteckich od decy­
zji władz cądowyth. iestem prze 
konania, ze te yodne pożałowa­
nia I niedopuszczalne zajścia an­
tyżydowskie więcej na uczelniach 
me powtórzą się. Stwierdzam 
przytenr, że gaycy jakiekolwiek 
nieodpowiednie' czynniki usiło­
wały podobne zajścia powtórzyć 
przeciwstawię się Im jaknajkate- 
goryczniej j użyję wizeikich roz­
porządzanych środkbw aby za­
pewnić studentom bez różnicy 
wyznania I narodowości możni śi 
stadiów bez Jakichkolwiek prze­
szkód I naruszenia spokoju.

H a r s z ż ł e k  P iłs u d s k i
na ZanriKU

M ARSZAW A (tel, własny) 2 I— 
32. W  dniu 2 bm. około gdz. 1 - e j  po 
południu udał się Marszałek Piłsud- 
sk; na Zamek, gdzie odbył konferen­
cję z Panem Prezydentem Rzeczy­
pospolitej.

ODZNACZF.NIA (BELGIJSKIE DLA 
MARSZ RACZK1EW1CZA

WARSZAWA. PAT. —  J.K.M. Al­
bert, król Belgów, nadesłał p. marszał­
kowi Senatu Wtadysiawowi Raczkie- 
wiczow1 wtelką wstęgę oideru Leopol­
da, której msygnja został)' p. marszał 
kowi węczone przez posła królestwa 
Belgji w Warszawie.

PŁK. KOC — KOMISARZEM 
RZĄDOW YM  W  BANKU POL­

SKIM
W ARSZAW A (tel. własny) 2 I— 

32. Wobee ogłoszenia ustawy, za­
twierdzającej zm.any w  statucie 
Banku Polskiego Minister Skarbu 
m ano wał Podsekretarza Stanu 1 w 
Ministerstwie Skarbu p. Adama Ko­
ca komisarzem rządowym w Ban­
ku Polskim.

CIĄGNIŁNIE D0LARĆWKI
WARSZAWA. (Pat). W dniu 2 

stycznia odbyło się losowanie premij 
4-ej proc. pożyczKi dolarowej serji 
111. Główna wygrana w sumie 12 ty­
sięcy dolarów pad.a na Nr. 969.307. 
Po 3 tysiąre d larów wygrały nume­
ry 1.405.354 i 459.794, po tysiąc do­
larów — Ns N, 1)035.420, ' 1.440507, 
122 506, 784.723, 384.144, 355 .893 ’ 
461.719.

Przy vadty Centrolewu irzed Sądem
o statn ie mowy gbrg  litów.

W A R SZA W A , 2,1 (tel. własny). Ostat­
ni dzień prreirówien oorończych w procesie 
Centrolew u ściągnął poważniejszy ( zasręp 
ciekawycK Od godz.ny 10 mir. 30 przema­
wiał adw. Leoi. uerensor ■ — -

Siedzi tu na lawie oskarżonych 11 żywy en 
ludzi, ale oświetlano nie jednostki, lecz zgo  
ła co rineeo, Gdyto) zam ast nich siedział), in 
nych jedenastu, to z  tą samą dozą namięt­
ności z jeanej i drugiej strony pcrtL,zannby 
te same tematy i nieby się nie zmieniło. Pa­
dają tu jakieś nazwiska od czasu do czasu, 
ale jesf to pył, jest to notatka na .w g in e -  
sie, sparwi, idzie bez ludzi żywych; to pro­
ces nie pizec.wko jednostkom.

Adw. Biretison podnosi następnie, że gdj 
człowiek staje wobec jakiegoe faktu i nie 
rozumie go dokładne, przychodzi mu w po­
moc komentator. Człowiek Dierze ao ręk‘ ko­
mentarz wczytuje się w niego i wówczas 
rozjaśnia mu się w głowie. Tak m komenta­
rzem o aresztowaniu posłów i uwięzieniu ch 
w twierdzy brzeskiej, jest wywiad z dna 14 
wiześnia 1930 roku —  mówi obrońca. —  
Wywiad ten stawia kropkę nad i. Adwokat 
Berenson rozw.ja trzymaną w ręku gazetę z 
wywiadem Pana Marszałka Piłsudskiego i 
mówi: jest tu napisane: „Wpływały do mnie 
doniesienia prokuratorskie na cały sze-eg po 
słow““ ... Dalej mówi: Pytam się, czy wpły­
nęły już przedtem na innych jakieś doniesie­
nia z art. 100 i 101? Nic panowie Sędziów Se, 
gdyby takie doniesienia były, toby się na- 
pewno znelazły w jednym z 17 tomów akt 
oskarżenia, a Panowie Prokuratorzy, Którzy 
te akta śieoztwa znają na pam ęć i na w y­
rywki wskazaliby sądowi tom i stronicę, na 
której dane doniesienie się znajduje, W  kon 
cu wywadu jest powiedziane następujące: 
„Są tam strzelania do policji, jakieś macher- 
ki wekslowe, oszukaństwa itp, tzantaże". I 
dalej mówi anwokat Wiec gezie jest Pano 
wic Sędz.owie art. 100 i 101? Weksełen, o -  
szukansiwo, czy szantaż to nie jest zamach 
na Państwo. Pytani się gdzie iest mowa o 
zamachu? Przecież to, co teraz przeczytałem, 
to muwił Premjer. A dalej w wywiadzie jest 
mo wa, że Pan Premjer mógł co piątego po­
sła z opozycji nociągnąć dc odpowiedzialno 
ści i znajduje się zdane: „Aresztowania są 
zatem przeważnie ■wypadkowe".

"uk wygląda ta sprawa w oświetleniu naj 
lepszego komentatora, jakiego mamy w Pol­
sce, komentatora dla zjawisk rządowych.

Walkę toczono z ooozycją na śmierć ? ży 
cie. ho ci oskarżeń]' byli zaw alidroganu w  
nsjszli chetn ejszem znaczeniu tego słowa. 
7.z v. acfci, gdy chodź to o łamanie prawa. Za- 

j^k e tormułuje Pan F rokurator, są 
barazo powierzchowne. W  przemówieniu p 

rCyuri.tora Grabowskiego nie było nawet 
W’ liczenia wszystkich oskarżonych. Pan Pro 
Kurator n ów f o mózgu partji, o ramionach, 

le ja, żebym najskrupulatniej szukał mózgu

grupy państw zainteresowanych w 
Ob’ >nie whsnego przemysłu Poiska 
wstępując na drogę ochrony celnej 
działa j f ónoc7eśnie w zrozumiałym 
celu obrony własnej. Harskl.

w akcie oskarżenia —  nie znalazłbym go. 
Ale dobneram> mózgu, nóg i ramion oaoywa 
10 się tu zresztą dowolna. Tak, jat. dowolnie 
odDywato się również na samym początku 
(-obierania pierwszej tratiszy.

My nie prowadzimy tutaj indywidualnej 
obrony oskaiżonych. Jest tu Powiem wałku 
dwuch światów. Tej walid nk zlikwiduje ża. 
den wyrok sądowy. Pójdą z p zeunnan em 
swojej słuszności do więzieniu, czy tez na 
wolność. Pp. Sęużiowśe maja wiełk: misję 
wyoanńs wyroku na czesc prawa Bo jeśą 
hańba był Brześć, to triumfem powinien być 
Sąd.

Następnie przemawia adw. Sniiarowsk’. 
Omawia zeznanie świadków.

—  Stawili się tutaj poliycy, działarze spo 
łcczui, prawnicy i ludzie nauki W szyscy  
stwerdzil, wysoki pierwiastek moralny w zje 
dnoczeniu szesciu stronnictw o rożnych pro 
gramach. Zjednoczenie, nastąpiło dla Intere­
su moralności.

Obrońca szczegółowo przytacza zeznania 
świadków. Następnie przytacza cytaty z o - 
dezw PPS. Wyzwolenia i ustępy z rezolucji 
krakowskiei oraz 7 oaezw Centrolewu i koń 
czy: Dopóld prawo Karama należy do Sądu 
nie może zapaść wyrok skazujący.

Panowie Prokuratorzy —  wota obroncc 
—  nie możecie tu przychodzi ani w imieniu 
prawa, ani nawet w imienit dyktatu , ,  bo 
ona ti me sięga.

Z kole3 obrońc. p.zechodzi do umówieni) 
zasług (.iebermana i Bagińskiego WspOinina 
o lOll Lebti inona w walce o 61ąsK i rok w  
procesie Mortnarusz-Sziget itp W  iiagrodę 
za to został nazwany kamyczkiem na dro­
dze. Baginskegc pok.epano po ramieniu: do 
orze ześ s ę  chłopaczki przysłużył Oiczy- 
żnie, alt po co oaesia.eś Virtuti Militar i po 
ro jesteś w Centrolewie? To wszystko o  Ba 
gińskjr w tym bezimiennym procesie. Sze- 
reg obrońców Ujmowało spiawę od strony 
polityczne;, konstytucyjnej lub prawno-po. 
litycznej. Trzeba jednał zająć się i suoną 
moralną, która tu zapoznaną oyć nie może 
Ten, kto Polskę zaobył poa hasłam i m o.al 
nosci, te hasł? rzucił, Wówczas przyszl no­
wi ludzie, którzy te hasta podjęli z wiar; i 
chcieG uratować naród. Za to im się wyrok 
skazujący nie należy.

W' poniedziałek prokurator Grabowski prze 
mawiać bydzie w replice obrońcom i ewen, 
takce prok. Rauze

W e wtorek przej.zływane są repliłt lawy 
ooronczej,

Rektorzy wyższyrh uczelni u Min. Ośw!aty
POGŁOSKI O  ZNIESIENIU AUTONOMJI UNIWERSYTECKIEJ 

NIE O D PO W IA D A JĄ  PRAW DZiE
W ARSZAW A (tel. własny) 2 I— 

32. Dowiadu jemy sie, że Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego Janusz Jędrzejewiez 
przyjął na audjencj’ w dniu 2 bm. 
łcŁ Magnificencje Rektorów W yż­
szych Uczelni, a mianowicie: lu i -  
wersytetu Jagiellońskiego, Uni­
wersytetu Jana Kazim orza we
Lwowie, Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, Uniwersytetu Poznańskiego, 
Politechniki Warszawskiej, Pnlitech 
niki Lwowskiej, Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wieiskiego. Akade­

mii M edycyny W eterynaryjnej we 
Lwowie, Akademii Górniczej w 
Krakowie, Akademji Sztuk Pięk­
nych w  Krakowie w związku z wia 
dom ościami o zamierzonej nowełiza 
cji ustawy o szkołach akademickich 
Panowie Rektorzy zgłosił’ się do 
współpracy w  tym zakresie. Mini­
ster Jedrzejewicz autorytatywnie 
stwierdził, że pogłosk’ o zamie-zo- 
nem akoby zniesieniu autonomu u- 
niwersyteckie; w żadnej mierze nie 
odpowiadają rzeczywistości

Bezpodstawne pogłeski o monopolu
DLA IMPORTU OWOCÓW POŁUDNIOWYCH

W A R S 7A W A . 2.1 (tel. własny). —  W  
związku z pogłoskami, jakie ukazał, się do 
t> chczas w prasie na temat organ zacji tar­
gów owocowych w Gayni, Ajencja „!sk.-a‘ 
upoważniona została przez Ministerstwo 
Skarbu do pooama do wiadomości, że wszel 
kie te pogłoski nie odpowiadają prawdzie. 
W  szczególność' niema mowy o udzielaniu 
monopolu jakiejkolwiek bądź lim ie na im­
port owoców’ południowych o cle tngowem.

V'szvstkie firmy, jakie zadość uczvn'a wy  
maganym warunkom, bedą mogh bez trud 
noścł uzyskać zezwoleiŁe na import owo­
ców przy cle uigowern. Nie są również zgod 
ne z prawdy pogłosk’ o roli posia Wiślickie 
go o rzekomej organizacji monopoiu impor. 
tu owoców Dołudniowych. Poseł Wiślicki nie 
był twórca tego projektu m i zadnegc udzii 
łu w  teJ uprawie nie bierze.

n o w y  <*o k
W W/łRSŁAWIE NA IAMKU

Zgeduw z przy ją4ym  zwyczL- 
jem  p. Prezydent R. P nrzy irrorna/ 
syczem a z okazji Nomego Roku cln. 
1 stycznia na Zamku Królewskim.

Od godz. 10 rano składali ż y ­
czenia członkowie d^mu cywilnego  
oraz wojskowego p. Pretydenia-R.P  
i pr 'lokulu dyplomatycznego.

O godz 10 30 prezes Rudy M. 
nisirón A. Pryslor w otoczeniu 
członkom rządu, Kancelarji Cyw il­
nej, gabinetu wojskowego i proto- 
kuli dyplom atycznego udał się do 
caplicy zamkowej, gdzie ks. kape­
lan Bcjanek odprawił msze sw. Po 
zakończeniu ceremor ]\ religijnej p. 
Prezydent R. P udał się do sali Mar 
murowe j.

Tymczasem przez świeżo odno­
wione ii bogato przybrane Arrasom, 
„schudy senatorskie" i galerję, pro 
waazącą od nich do sali Batorego, 
przybyw ali na Zamek JE. ks. kar 
dynal LaKorcski, arcyoiskuD n,etro- 
f>oiita warszawski, marszałkowie 
Sejmu i Senatu, dygnitarze pań­
stwom, oraz korpus dyplom atycz­
ny w  kon.pleci. w  ga„owych muc 
aurach. Oddział kompanji zam k, 
w et oddawał rc galer ji honory w oj­
skowe

p. Prezydent R P. przyjął ko­
lejno ro Sali Marmurowej na osol 
nych auajencjach JE. ks. kardynała 
Rakowskiego, p.p. marszałków Sej­
mu i S ma^u, prezesa hajm yższej 
Izby Kontroli dr y , Krzemieńskie- 
go, piermBzego prezesa Sądu Naj­
wyższego i. upińskiego, i pierwszego 
P ez >sa N ajwyższego Trybunału 
Adn nisiracyjncgo Różyckiego.

J godz 1130 Poprzedzony 
przez dyrektora protokulu w  iowe, 
rzystwie prezesa Rady Mmisrrr^ 
i ministra spraw zagranicznych V 
otoczony członkami Kancelarji C y ­
w ilnej i domu wojskowego P. Pre- 
zydent wszed' do oali Rijcer&kiej — 
gdzie ju* był zgromadzony calu kor 
pus dyplom atyczny

Mons. Marmaggi nuncjusz ujm 
sio ski, wygłosi1 w  języku  francu 
skirr przemówienie.

Na przemówienie to odpow ie­
dział P. 1 rezydent R. P. również w  
języku  francuskim

skończonej mowie. P. Prezy 
denti R P przywitał się z nuncji- 
ozem apostolskim, następnie ze 
wszystkimi członkami misyj. Fo 
krótkiej rozmowie z szefami misyj 
I ■ l rezydent R, P poprzedzony 
przez dyrektora Protokulu i oioczo 
ny członkami Kancelarji Cywilnej 
i D on u  U ojskomegu, przeszedł do 
przytegłych sal, przyjm ując życze­
nia- ri san Tronowej — od ducho 
mienstma wszystkich myznan, m 
gabinecie Królewskim  — od sądow­
nictwa, w Garderobie Królewskiej 
— od podsekretarzy stanu i d y ­
gnitarzy państwowych, w  Sypialni 
Królewskiej — od rektorom i sena­
tom w yższych  uczelni, w  Sali Au- 
djen ■ jonalnej — od przedstawicieli 
wojski, z wicem nistrem gen. Sła- 
n o j  - Skiadk ot oskim na czele, w sali 

analeita — oa posłów i senatorom 
z prezesem BBWR. pułk Slamkwm 
na czele, następnie kapi*uly orde­
rom, i członkom władz municypal- 
nych, w  sali Obiadów Czmartko- 
mych — od urzędników państwo­
w ych i przedstawić,eh społeczeń­
stwa i organizacyj oraz osób, prag- 
nących złożyć życzenia noworoczne 
głowie państwa. Po przyjęciu ży  
czeń od wszystkich w y że j w ym ie­
nionych P Prezydent'R . P. w  oto­
czeniu św ity Ui. a i się do swych a- 
par,a,neniom pryroatr. uch.

ż y c z e ń ] i  No w o r o c z n e
W  BELWEDERZE

L Belwederze od godz, 1C rano 
sktadanu noworoczne życzenia p. 
Marszalkomi Piłsudskiemu. Żyrze 
nia złożył. • p. p prezes Rady Mim 
stróm A. Prystor, marszałek Senat, 
p Raczkiemicz, korpus dyplom aty 
czny z nuncjuszem apostolskim 
mgr. Marmaggim na czele, metrojh> 
lita warsz ks. kard. Kakowski, m e­
tropolita D yonizy, generalicja oraz 
przedstawiciele szeregu organizm y j 
spoleczt, y ch ,

■ M M n H H U  a ■ * -

P o w r ó t  V o lo e m a r 3 s a
K O W N O . P A T  —  D ziś pow rócił 

z Francji prof. Y o ld em a ras, który w  nai 
bliższym , czasie  starie  orzec1 sądem  o -  
kręgow ym , jako oskarżony w  kitku 
spraw ach .
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Z PARAFJANOW A DO PERHAM3UC0
Staro Jawny zwyczaj, pozostawia­

nia przy wieczerzy wigil jnej' próżne­
go krzesła dla gości zamorskich, w 
Pobce odrodzonej przestaje być 
symbolem, stając się ciałem. Bo oto 
nie gość, Ucz swój — najszczerszy 
tutejszy—siostrzeniec z pod Para­
wanowa pow. Dzisienskiego, przysłał 
pozarowienia z brazyl.j skiego Ptr- 
nambuco, dokąd ,,przez strefę burz i 
morza spienione fale“ przybił „Dar 
Pomorza“  z wychowankami państwo­
wej szkory morskiej. „Upal", pisze, 
fatalny, a my przejadamy się owo­
cami. Fajnie jędnak jest w tern Per- 
namhuco. Dziś (1. XII.) robiliśmy 
wycieczkę po Biazylji dc rozmaitych 
wsi murzyńskich. Jutro ma być na 
statku p. konsul R. P.“  Pozatem z 
racji zbl żających się świąt B Naro­
dzenia składania życzeń, dosiego ro­
ku i tp. serdeczne rozpamiętywania 
odzinno-w.leńskie.

skowej“  stroni jak od zadźumionych.
Słusznie wię:, biorąc za podstawę 

wychowawczą skalę wymagań pań­
stwowych, da się do naszego syste­
mu szkolnego zastosować zdanie, iż 
„nie wie prawica, co czyni lewica".

W pi lskiej szkole morskiej, kształ­
cącej przyszłych absolwentów mary­
narki handlowej, praktyczne zaznaja- 
mian c się z morzem i żeglarstwem 
poprzedza teorję. W Gdyni pozostają 
kursy II i 141, goy uczniowie kursu 
1 go zaokrętowani n i żaglowcu „Dar 
Pomorza" odbywają praktyczną po­
dróż szkolną. Podróż taka odrazu na 
wstępie, przesianych bardzo szczegó­
łowe przez szkolną komisję zdrowo­
tną szczurów lądowych, zamienia w 
młodych wilczków morskich, otrzaska­
nych z żywiołem morskim, oznujmio- 
mch praktycznie z nunewrowaniem 
takelunkiem żaglowym, a co najważ- 
meisza, nabierających intel ger.cji ma-

Pod H i oi czerwono -żółto - niebieską
Wojsko japońskie zsjr-ły Ciln-Czeu

MOSKWA. P A T . —  Według donic 
sień prasy sowieckiej, z dniem 1 sty­
cznia miała być podniesiona w całej 
Mandżurji nowa flaga narodowa o ku- 
Ioracn czerwonym, żółtym j niebieskim. 
Barwy te stanowić mają symool łącz­
ności pomiędzy trzema głównemi r.aro 
dowościami, zr-mieszkującemi Mandżu­
rię, mianowicie: Mongołami, Manuzura 
mi i Koreańczykami. Nowy szianóai 
ma również sianowić symbol państwo 
wy niezależnego państwa mandżurskie 
go, którego utworzenie oczekiwane Jest 
w najbliższym czasie.

MOSKWA. PAT. —  Korespondenci 
sowiecy podają, że akcja japońska prze 
ciwko Czin-Czou rozwija się aaiej po­
myślnie. japojezycy opanowali już mia 
sta Goubantsy. Da Gu-Czan, Parr-Szan 
i Inkou oraz szereg ważniejszych punk 
tów strategicznych w rejonie kolei muk 
deńsko-pek.ńskiej. Według obliczeń sc 
wieekich, Japończycy zgromadzili w pc 
ładniowej Mandżurjł 40-iysięczną ar- 
mję, rozporządzającą wszystkiemi ro­
dzajami broni.

T O K  JO. P A T . —  Wedle doniesień 
Reutera, awangardy japońskie wkroczy

Niezwykły ftnomen meteorn!og«czr.y
B IE N O S .  AIRES. PAT. —  W  mieście 

Rosano w prowincji Santa-Fe wydarzył się 
n, ezwykw renoiw-n meteorologiczny. W  c^a 
sei wicikiego upału i pięknej pogody nagle 
naa miastem skłębiły aię chmury w włro 
Wy.n ruchu zaczęły opadać coraz niżej, prz> 
fctferajęc formę ogromnego stożka. 2  chw uj 
zetknecia się chmur z ziemią powstała trą

Da powietrzna, która wyrządziła v> jednej z 
dzielnic miasta wielkie szkody. Jiden z prze 
chodfniów, porwany prądem trąby, został rzu 
eony o ścianę domu. Doznał on złamania rę­
ki i ogómych obrażeń. Drugi przechodzień, 
rzucony o siup telegraficzny, został ciężko 
po<-anjony. Fenomen meteorologiczny wywc 
tai wśród mieszkańców miasta panikę.

Przpii rozmową Wice-kraia z Gandti m
KAl KUTA. (Pat). Donoszą ze źró­

deł autorytatywnych, że oświadczenie 
wicekróla, złożone w odpowiedzi na 
zapytanie Gandhiego, wskazuje, że 
wicekról skłonny jest omówić z Gand- 
him zagadnienie konstytucyjne po 
w stałe w wyniku konfeiencji Okrągłe­

go Stołu, jednaic wicekról nie dopu­
ści pod żadnym pretekstem, aby 
Gandhi, poruszał jTkwestje ostatnich 
rozporządzeń, dodając przytem, że je ­
żeli kongres zaleci stosowanie bier­
nego oporu, rząd okaże się całkowicie 
zdecydowany przeciwstawić się temu.

ty do Czm-Czou dziś ó godzinie o ra­
no. Jak przewidują, większe oddziały 
wojska wkroczą do miasta w dniu ju­
trzejszym. .j

l  L I TWY
ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW
KO W N O. P A T . —  Policja aresztowała 

6 komunistówź p.zyczem dwóch z nich było 
porcji komunistycznej. Przy aresztowanych 
znaleziono dużo materjału kompromitującego. 
Poiicfa, opierając s ę  na zeznaniach areszto 
wanych, przeprwoadzila rewizję w jednym z 
domów na przedmieściu Kowna, w którym 
znaleziono tajną dmkamię, drukującą ulotki 
komun'styczne. Według przekonania poli­
cji, przeprowadzone w ostatnich czarach a- 
resztowania łącznie z obecnetri ns dłuższy 
czas sparaliżują ruch komunistyczny na Li­
twie.

N IE D O S Z Ł Y  Z A M A C H  W  U C .A N A C H

K O W N O . P A T . - -  O godzinie 4-ej 
zrarsa w mieszkaniu starosty Walawi- 
cziasa w Ucianach znaleziono maszy­
nę piekielną z funkcjonującym mecha­
nizmem. Ziuedwie kilka cnwil brano v,a 
iq do wybuchu. Ekspertyza orzekła, że 
maszyna posiada nadzwyczajną siłę wy 
buciiową i gdyby nastąpił wybuch zna 
czna część gmachu uległaby uszkodze­
niu. W sprawie tej toczy sie dochodzę 
nie.

remambuco.

Kucja stanowi oawieczną trady­
cyjną potrawę wieczerzy wigilijnej. 
Składając sis z ziarna, zwiastującego 
przyszłe zmartwycnwstauie i z syty, 
czyli słodyczy życia tych, którzy oę- 
dą zbawieni — skierowuje myśli na­
sze n? progu nowego życia ku ^spra- 
wom, kłóre wydadzą plon zapewnia­
jący zwycięstwa.

Nigdy symbol kucji n.e wymagał 
takiego pogłęrien a, serca zaś otrzą- 
sn.ęcia się z trosk nas gnębiących, 
jak w obecnym ciężkim ro*u. To też 
list naszego młodego dzisieńczuka, 
szybującego na żaglach „Daru Po­
morza" po przez prze tworzą Oceanu 
Atlantyckiego z własnego polskiego 
portu, jest sytą z kucji, słodzącą srr- 
ca nadzieją zbliżającego się zwycię­
stwa,

Pozatem list len daje okazję do 
odwróceń a na chwilę wzroku cd 
systemu gimnazjalnego wychowują­
cego sfbakowaciałe pokolenie i ro 
zei/zema się w systemie szke ły mor­
skiej, która natózn ze szkołami woj- 
skowemi stanowi jikby osobne pań­
stwo w Polsce. Cały kłopot i wy­
chowawców i wychowa ków szkół 
wojskowy, h polega na tern, by w 
jaknajszybszyrh ahcugich zatrzeć sja- 
dy gimnazjalne, wciągając młodzież 
w system karności i porządku D jść  
porozm.w ać z w'ychowrankami szkół 
"podchorążych rezerwy, przybywa ą- 
cymi do W Ina na święta B. Naro­
dzenia po pięciomiesięcznym poby­
cie w Zambrowie, K akowte lab Wło­
dzimierzu Wołyńskimi... Za skargi tej 
młodzieży na ciężar służby wojsko­
wej odpowiada g.mnazjutn, które nie- 
licząc się zupełnie z polską konie­
cznością państwa, zav ierającą się w 
haśle „naród pod bronią", — lobi 
wszystko, by w egaltaryżme i roz­
chełstaniu zanić podstawy suboidy- 
nacji i karności. Z jakim zaś trudem 
i ujmą dla samej idei obrony ta su- 
bordynaaa i karność od podstaw 
wśród młodsiezy zaszczepiane być 
muszą, w edzą tylko wychowawcy i 
zbici z pantałyku wychowankowie! 
Prawoa, wiedzą jeszcze o tern zwią­
zki oficerów rezerwy od których mło­
dzież podchoiążacka po „łaźni woj-

rynarskiej nie z maszyny parowej, 
lecz z władzy sił przyrody, rządzącej 
wiatrami, ł terującemu żaglami okrętu,

„Ddr Pomorza" opuścił w tym ro­
ku port gdyński w dniu 3 paździer­
nika, dążąc do portu Pernambuco w 
Brazylii. Dwa mies ące trwała podróż 
przez 8ał'yk, Morze Północne 
Ocean Atlantycki, Wyspy Kanaryjskie, 
wyspy św. Antoniego, równik stanó­
wmy kierunek podróży po której 
szczęśliwie „Dar Pomorza" zarzucił 
kotwicę w Prrnambuco. Z Pernambu­
co uda się nasza młodzież na Antyl- 
le, bv po kilkodniowym postoju u 
wybrzeży Martyniki, podczas którego 
zostaną pizeprowadzone ćwiczenia sza­
lupowe, wrócić do Gdyni około 15 
marca 1932 r.

A więc spodziewać 'się możemy 
ujrzeć młodych wilczków na wiosnę 
wśród siebie. Dowiemy się od nich 
bezpośrednio wieie, a z wiadomości 
przywiezionych z szerokich zamor­
skich przestworzy, jak pszczoły z kwia­
tów — wyciągniemy słodki pożytek. 
Rozszerzy to n.e tyko zakres naszych 
pojęć, ale je i przetworzy. Niewola 
Dow.em od uieruchliwości myśli i czy 
nu pokryła nas zaściankową pleśnią.

Michał ObiazlersKi.

n? p o s ł a  
j a p o ń s k i e g o

W  W j R Z E  S T O L l C T
JAK ZESZŁO

Sylwestra spotykali warszawu,., P>w>- 
waźnie na ulicy: na N iwym Świecie i Mar­
szałkowskiej był tłok jakby pieniądze darmc 
dawalO W kawiarniach pustawo, w restau­
racjach jak wymiótł Bo też płacić ćziś **  
jtdzenie etny a la carte Jest ni słythani- 
drażntą.em. Pięć Jat temu masło kosztowało 
7 zł. kilo —  ciastko 20 gr, dziś r -.słr  3 zł. 
50 gr, kilo —  ciastko 25 gr Gdzie spra­
wiedliwość? Tak samo trudno bn ić 5 zł. za 
porcję zająca *—  maiy, twa'dy kawale ; —  
gdy w każdym sklepie cały zając ze skórką 
kosztuje 4 zł.

Wolą więc ludzie chodzić do teatru I ki­
na niż do knajpy. Przynajmniej coś „baczę 
za swoje pieniądze.

Podczas świąt repeituar teatralny jest 
tradycyjaie okropny. Sztuczydłs rozwlekłe i 
nudne. .Nie warto teraz dawać dobrych 
sztuki, bo i tak ludzie do teatru piiyjdą —  
mówią dyrektorzy*. Dobre sztuki chowa się 
na później.

Jak wszystko co robią kierownicy teatru 
jest lo giuntownie głupie. I dla teatru nej- 
szkodliwsze. Bo, że mimo tępej i niecieka­
wej sztuk snobizm popcha ludzi do teatru—  
to fakt. W  święta — wypaoa Ale zdrzem­
nąwszy się na oezmyśluej ramocie nie pój­
dą prędzej do teztru aż na —  przyszłe śnię­
ta, ze rok. Teatr traci dziś z dniem każdem 
pnoliczuość —  gdy przjjdzie trzeba ją za­
chęcić, przekonać, że waito płacić zz bilet 
nietyiko w święta.

Wygórowane ceny zgubiły teatr, i o- 
perę — to niezaprzeczalne. OJzwy ajono 
publiczność. Dziś operz wznowiła przedsta­
wienia, ceny są szalenie niiliic —  za 2  zł. 
12-siy, 15-sty rząi, dawniej ie same krze­
sełko —  8 zł., choć w kinie aa Chapuna 
trzeba płacić 3 zł. jest tani duło pełnej. Bo 
odzwyczajono się o j  punktualnej ósmej, od 
przyzwoitszego ubrania, cd oklasków i an­
traktów. Lepitj o dowolnej godzinie wsu­
nąć się w czarną dziurę i zamiast żyaego 
głosu słuchać gardłowego stękania.

CZECHOSŁOW ACKIE W YJAŚNIENIE INCYDENTU M O SK IEW SK IE GO .-SEK RETARZ LEGACYT- 
NY VANEK ZAPRZECZA, JAKOBY BRAł UDZiAŁ W ZARZUCANYM MIJ SPISKU A N TY j a PON-

C n y  m u  zmianę!
w związku z urządzeniem własnych 
składów połączonych z torem ko­
lejowym ina;n możność

tlDuua ten weai a! t o i n
z pierwszorzędnych kopalni górnoślą­

skich konc. „P ro g re ss"  
P r .ą . s l  ;o. Handl. Pr; am.

M.DEULL, wilno
Biuro —  I»gieilonska 3, tel b U . 
Bocznica własna —  Kijowska 8, tel. 999.

NOŻYKI F AI 1 II f  F ‘ DF-*
d o  g o l e v i a  , L U LI r  i  t  t y c h

KTuRZ f SIĘ ORJE NTUJĄ
Cena óełalirzna 55 grosze.

W  wprawę wypailku. ogłoszonego 
przez sowiecką ajencję prasową, o 
dotyczącego obwinienia sekretarza 
legacyjnego czechosłowackiej misji 
dyplom atycznej w Moskwie Karola 
Yaneka z czechosłowackich kół u- 
rzędowych komunikuje się: »

Ŵ e środę dnia 25 grudnia za­
proszony został do sowieckiego ko- 
mis&rjatu przedstawiciel Republiki 
Czechosłowackiej w Moskwie, rad­
ca legaeyjny Kosek, któremu uaczel 
nik oddziału /acłiodiiio-europej- 
skiego Stein zakomunikował na żą­
danie komisarza spraw zagranicz­
nych. kitwinowm, aby : naiy^eh 
ndast odwołany został sekretarz cze 
chosłowackiego przedstawicielstwa 
Karol Vanek. Żądanie to umoij wo- 
wał doniesieniem, jakie do CPU. 
pisemnie wniósł obywatel sowiecki 
Oodickrij (mzędnik koiriisarjatu lu­
dowego komunikacji), z którego tre­
ścią natychmiast zaznajomił przed­
staw iciela ęzechosłowwkiego.

Według tego doniesienia, znane­
go zresztą z komunikatu, rozesłane­
go przez sowiecką a jencję prasową, 
sekretarz legaeyjny vanek. który 
od r. 1928 spotykał się z Godickim, 
otrzymywał od niego wiadomości o 
stanie kolei sowieckich oraz wiado­
mości wojskowe Przy tych spotka­
niach w ostatnich dniach muwił po­
no sekretarz Yanek z Godickim o 
konflikcie japońsko-chińskim. a 
wiedząc, że Godickij nastrojony 
jest wrogo wobec rządu sowieckiego 
wezwał go. aby dokonał zamachu 
na posła Lipońskiego w Moskwie, 
abyr w ten sposób sprowTokowana zo 
stała wojna pomiędzy Japonją a 
Związkiem Sowieckim, która zmiot­
łaby rząd sowiecki. Na zastrzeżenia 
Godickiego miał rzekomo dodać, że

SKIM
nie trzeba zamordować pusła japoń 
skiego, ale że wystarczy tylko w y­
strzelić dwa razy z  zardzewiałego 
rewolweru w  automobil japoński. 
Po tych rozmowach Godickij uświa 
domił sobie, kim jest Vanek • jakie 
są jego cele i postanowił dobrowoł 
nie o całej sprawie donieść wła­
dzom. W  rezultacie denunojacyj, 
Yanek został odwołany z Moskwy.

Y. e wtorek dnia 29 grudnia sekre 
tarz Yanek przesłuchany został w 
ministerstwie spraw zagranicznych, 
w Pradze. Zeznania jego i prowadzo 
ne w tej sprawie śledztwo potwier­
dziły w całej pełni nieprawdziwość 
doniesienia pracownika sowieckiego 
przeciwko ’ sekretarzowi Vanekowi. 
Sekretarz Vanek wprawdzie od ro­
ku 1928 spotykał się z Godickim, 
k’ óry starał się dla niego od czasu 
d i czasu o bilety do teatru, któ­
rych w Moskwie ipurlu blr/ytuaó. 
\rie prowadził jednako-y ż /  ora 
żadnych rozmów pul.iycziiYCl! i 
nie wyciągał od i i >,■> zadu zc.i in- 
form acyj. Temmemniej stawiał mu 
piopozycje, o kłoTyc.i mowa w do­
niesieniu GPU. W  czasie przesbi. ki- 
v.ań Yaneka dalej si yi-udzono, że 
Godickij to ten sam o którym mini­
sterstwo spraw7 zagranicznych po

102 pierwszy dowied.baU s,ę w Ję­
cie b r., kiedy odvołauo z Mo­
skwy urzednike biurowego B 
Wsoomniany urzędnik również zna­
ny był Godickiemu, a przez osoby, z  
któremi Godickiego z-a.uia.omił,. 
zwabiony został dnia 19 lipc-i br, do 
prywatnego mieszkania, gdzie zo­
stał aresztowany i pizestuchiwany 
przez członków GPU., którzy groź­
bą skandalu rodzinnego i t. p. sta­
rali się wymusić zeznunia i twierdze 
nia, które miały skompromitować 
przedstawicielstwo czechosłowac­
kie w' Moskwie.

Już z dotychczasowego śledztwa 
można przypuszczać, że do takiego 
samego celu zmierzano w wypadku 
sekretarza-Vaneka i że doniesiei.ie 
Godickiego zostało więc zainscenizo 
wane, przyczem widocznie kiero­
wano się usiłowaniem udowodnie­
nia wobec opinji, że czynione są 
próby sprowokowania w ojny ja- 
jiońsko - sowieckiej. W  żadnym 
wrypadku gorliwmść i pośpiech, w ja  
kim cały wypadek przy pomocy 
ajencji sowieckiej podany został do 
publicznej wiadomości nie doją  się 
porównać z postępowaniem, jakie 
ma być zastosowane w takich w y ­
padkach pomiędzy państwami

Precz z elent.ycznym odkurzacze® 
(wchłaaiaczetn)II cena którego wynosi 

do 7l0 zł.
Obecnie zastępuje go

s z c z o t k a  - wcluaniacz
Cena tyllij 5 zł. Da nabycia w wy­
twórni Szczotek i Pędzli pod firmą

B. S Y M O N O W f C I
ul. aw. ó iriska Nr. 7
vis-ś-vis Uniwersytetu.

Nawy progrurn

a r t y s t y c z n o  - p r z e b o j o w y
p. U s z k o . Duet prof. Biusses i Erika p. Jnei Bargla 

Dziś zwykły popołudniowy

Mickiewicza Nr. 11 Występy artystyczne. Loteryjka dla Pań.

O S O B L I W Y  L I S T  
w  o s o b liw e j s p r a w ie

PT3MO POSŁÓW ŻYDOWSKICH  
W  SPRAW IE W YSTRZYyf.M /  
PRZEZ NAUCZYCIELA UC/N>0 
W I ŻYDOWI... KRZYŻA SA 

GŁOW IE
Jak donoszą dzienniki zydow 

skie. klub posłów żydowskich w y­
stosował do Ministra Oświaty list, 
w sprawie niezwykłego wypadku, 
który miał się w ydarzyć w i/ )lf 
powszechnej w Baranowie na l Wie­
przem-

Według tej interpelacji, opar­
tej na liście żydowskiego stowarzy­
szenia młodzieży „Gordonja", w Ba 
ranowie, nauczyciel szkoły po­
wszechnej p. Kryk miał wystrzyi 
uczniowi żydowi na głowie krzyż

Szczegółów co do samego wypa
tiku pismo posłów żydowskich nie 
podaje więcej, natomiast bardzo sze 
rok o gozpisuje się na temat ..dzicze 
nia moralnego, smutnych pozn iało- 
śei epoki wojennej i t. p , lak, jak­
by wpypadek opisywany by! już po­
nad wszelką wątpliwość stwierdzi
py-

Zgodnie z życzeniem interpelan­
tów, Minister Ośv ia':y mewąti liwie 
zarządzi .śledztwo -v całej sprawie . 
któ^e miarodajnie w ff tb tło i 
stan faktyczny tej doprawdy ineby- 
wa.ej sprawy.

2 ) E D W A R D  4 0 Y N IŁ Ł 0 W IC Z
WSPOMNIENIA 1847 — 1928 R. WYD 1931 R,

Dziś, po laiach 70-ciu, w Polsce 
odrodzonej, obchodzimy uroczyście ro­
cznicy powstania styczniowego, a na­
zwiska boiiaterów jego wspominamy 
ze czetą. Uddąjjcmy im nota należny, 
lecz i ludzie, którzy ostrzegali przed 
niewczesnym wybuchem wedle słów 
autora „Wspomnień" głębiej myślący 
i dalej patrzący, zasługują na dobrą 
pamięć. Zapał szlachetny i wiaia glę- 
boica w nieuniknione powodzenie do­
brej spraw>, to piękne drgnienia duszy 
ludzkiej. Narody bywają skłonne wyba­
czać wodzom klęski, o które je przy­
prawili, gdy im świeciła wielka myśl 
przewodnia, natomiast pizezornosc nie 
zawsze należycie ocenioną bywa. Wzo 
rem podobnego przebaczenia była 
cześć oddana przez senat rzymski Te­
rentiewowi Wanonowi, po klęsce pod 
Kannami. Karol XII, mimo, że mężnem 
szaleństwem, potęgę szwedzką do apad 
ku doprowadził, po dziś dzien czczony 
w Szwecji, jako bohater narodowy. 
Mniej jest znany fakt inny w mku 
1757, angielski admirał lord Byng, zo­
stał skazany na śmierć i rozstrzelanie, 
za zbytnią jakobv ostrożność ve działa­
niach wojennych przeciw Francuzom 
ood Menorcą. Słuszność tego wyroku 
zawsze wzbudzała wątpliwości.

Zresztą inny bywa rudzaj zadania 
wodza na polu walki orężnej, inny mę­
ża stanu na szachownicy politycznej

Ryzykanctwo wodza żywiołem, które 
być winno zaprawne rozwagą, Dy nie 
wybuchnąć szaleństwem. Przezorność 
cechuje męża stanu, lecz, gdy mu śmia 
łość nie jest bodźcem, waga myśli łat­
wo tłumi, zdolność czynu. Czasem na­
wet szaleństwo jest godne wawrzynu, 
ale zdrów y rozsądek zawsze ceniony 
być winien t źle się dzieją, gdy pozba­
wiony test głosu.

Jako szedł swiaciomn szereg ludzi 
na zagładę, w unię dobrej sławy tak 
inni śledzili rozwój wypadków z nie­
pokojem o  przyszłość. Tam zapał był 
bodźcem, tu przezorność hamulcem. 
Szczęk orężny 63 r. był dosadnem przy 
p om mieniem żywotności narodu polskie 
go, kosztem ofiar niepomiernych. Przy- 
uumiony został rozwój narodu w ma­
cierzy, podcięte siły polskie na wschód 
nich rubieżach. Łuna z obrazów prze­
szłości dziś oko nęci, zgliszcza pożogi 
poszły w n:epamięć. Nie dziwmy się 
ludziom ówczesnym, ktoizy patrząc na 
dzieło zniszczenia rozigranych żywio­
łów, ogarnięci troską o przyszłość, 
ostrzegali przed zgubnemi wynikami.

W pamięci naszej wieniec chwały 
zdobi skioń Traugutta, za zapał ofiar­
ny, lecz i 'Wielopolskiemu za mądrą 
przezorność należy się uznanie. To sa­
mo można powiedzieć o innych, którzy 
z myślą uczciwą szli w jednym, lub dru 
gim kierunku. Tamtym życie spłonęło

w błyskawicy, na polu chwały, ci sn'a 
ciii wiernie dług Ojczyźnie, wytrwałą 
pracą na zagrożonych stanowiska ch, w 
najcięższych warunkach i dziedzictwa 
zachowanie oddali w jej ręce. Oddajmy 
cześć zasługom bojowego męstwa. >ak 
i pracy pokojowej, wytrwałej a przezor 
nej.

Katastrofalny upadek powstania do­
prowadził młodego W oyniłłowicza do 
wniosku, który świadczy o wczesnej 
dojrzałości jego umysłu. Włdżąć, jak. 
się zachwiał gnint pod nogami zamian 
słwa polskiego na Kresach, postanowił 
zdobyć wiedzę fachową,, któraby mu 
mogła zapewnić istnienie, niezależne 
od dziedzicznego funduszu. Po wyjścia 
ze szkół słuckich. niezupełnie po myśli 
ojca, wstąpił do wyższej uczelni techno 
logicznej w Petersburgu, którą kilka 
lat potem skończył —  w owym czasie 
może jedyny jej absolwent ze sfer zie­
miańskich. W  toku 1870, widtimy go 
pracującego, jako prostego robotnika, 
wpierw w Hanowerze, potem w Belgii, 
dopełniającego wiedzę teoretyczna, pra 
•ktycznem jej zastosowaniem

Wszakze los zrządził inaczej, niż on 
sam przewidywał Po odbyciu praktyki, 
do kolejnictwa nigdy nie wrócił,, dzie­
dzica pokaźnego funduszu ziemskiego 
pochłonęły w zupełności sprawy .rolni­
cze, potem społeczne i polityczne.

W roku 1872 zapisał się na wykła­
dy w Niemieckiej Akademii Rolniczej 
w Opolu na Śląsku, gdzie kurs nauk 
rówmież ukończył

Dwa dłuższe pobyty w Niemczech

nie zbliżyły go w niczem do kultury 
niemieckiej. W  tatach młodzieńczych 
sporo podróżował, pobyt w Italji, we 
Francji wywarł na mm odpowiednie 
wrażenie, z Niemiec oprócz zasobu 
wiedzy nie przywiózł nic, kuirnra nie­
miecka nie wywarła nań uroku. Może 
me pałał do niej szczególną niechęcią 
—  rnenawistnikiam dobrym nigdy nie 
był — pozostała mu tylko obcą. Ojczy­
zny sprawom swoistym życie poświę­
cił, cc dla niej niemiłe i jemu niemiiem 
było Wielkich wartości umysłu nie 
■ozmieniał r.a drobną monetę wszyst­
kich czasów i krajów, posiadał jej tyie, 
ile trzeba było dla opanowania spraw 
społecznych i politycznych własnego 

kraju, lub ile jej człowiek wvkształco 
ny posiadać winier

W Sawiczach osiadł w latach sie­
demdziesiątych wieku zeszłego. w 
dzien śmierci mego ojca —  opowiada 
we „WsDomntuniach" —  miałem dó- 
piero lat 27, ale jiuż oddawna w pracęi 
społeczną byłem wciągnięty w  tym nie­
wielkim zakresie, w jakim ona na pro­
wincji za rzadow rosyjskich istniała 
Zaczęło się od tego, iż ojciec mój, bę­
dąc stałym pośrednikiem w rozmaitych 
sprawach sąsiedzkich i opiekunem roz­
maitych małoletnich, wskutek swego 
niezdrowia, często musiał się mną wy­
ręczać. Gdy umarł, niektóre sprawy 
nieskończone, jakby w spadku do mnie 
przeszły i tak weszło to już w zwyczaj, 
że bezemnie rzadko co, pie-wiej w 
bliższej, a następnie i w dlaszej OKoli- 
cy się odbywało Sądów Polubownych,

działów familijnych, w których zwykle 
bywaiem superarbdrem, ani spamiętać, 
ani dziś zliczycbym nie potrafił, (stro­
na 35).

Tak mieszkając w Sawiczach, za­
prawia! się do służby społecznej, któ­
rej zakres z biegiem lat, coraz się oz- 
szerzał. Przywiązanie wielu pokOień do 
gniazda rodzinnego zbłysło się w nim 
w jedno wielkie umiłowanie. Sawicze, 
ze swoją piękną tradycją, były mu naj- 
dnoższyni na świecie ośrodkiem, podob 
ne umiłowanie łatwo rodzi egoizm Nic 
mu bardziej obcem nie było, wielki 
umysł i serce ciasnych granic nie ścier- 
pi. Umiłowanie gniazda wdzmnego 
przenosił w pewnym stopniii-, na P°~ 
wiat, którj je otaczał, z powiatu roz­
szerzał to mocn^ uczucie na ałą zie­
mię Mińską, a stamtąd ogarniał Wielką 
macierz wspólną. Opatrzność postawiła 
go na olacowce, na wschód daleko wy­
suniętej Bronić ją uważał za swoje 
pierwsze zadanie, wzmacniać spuściz­
nę dziejów, łączność z zachodem Litwy 
—  Białej Rusi. W tych sprawach wska­
zówkom z nad Wisły ulegać nie lubił, 
niech w Warszawie kreślą zarysy ogól 
nej polityki naiudowej, soosób działa­
nia dła nas kresowców wskazany — 
on to mniemał lepiej rozumieć, dosko­
nale obeznany z miejscowem życiem, 
jego czynnikami i warunkami. Jego pa- 
trjotyzm lokalny był mocny, bez pod­
kreślania tego rysu, wizerunek jego po­
zostałby niepełny. Było to uczucie po­
dobne do przywiązania Szkotów do 
swej ściślejszej ojczyzny Szkot rów­

nież jest dobrym Brytyjczykiem, jak 
AngliK rodow ity  i wielkie wniósł walo 
ry do wspólnej skarbnicy narodowej. 
Mądry Anglik ni£ krzywi się na lokal­
ny patrjotyzm szkocki i ni : żąda, by 
się on zaparł swei krwii i poci lodzenia. 
Te różnice dzie ln icow e nie szkorlz? mo­
cy narodowej.

W oy n iłłow icz  —  w uczuciacn swo­
ich Polata do szDiku kasci, poczuwał się 
do jedności z miejscowym ludem Bia­
łoruskim, pragnął by on przeszedł na 
tę samą drogę ewolucji, jaką przeDyli 
jego wlasni przodkowie. Swoistych 
cech umysłowości i charakteru wyrze 
kac się nigdy m e myślał. Niejako przy 
bysz, jako swój cziowUk w śród swo 
ich, takim pragnął on stac ra ziemi 
rodzinnej. Mocne uczucie przywiązania 
do krajjjU jak żadne mne, wzmaga wpłę 
wy kultury narodowej, na dalekich ru­
bieżach i zabezpiecza jej stan posiada­
nia w szerszych granicach Ono stano­
wiło łącznik niezłomny między Kresami 
a środkiem , którego ani czas, ani ogień, 
am rdza strawić nie zdołały. One mu 
dodawało bodźca do pracy czynnej, 
owocnej, której miał w życiu dokonać.

Głownem dziełem jego ż wota by­
ło stworzenie mocnego polskiego ośrod 
ka, w Mińskiem Towarzystwie Roini- 
czern. Utworzone przez Rząd rosyjski 
dla celów rusyfikacyjnvcli, przekształ­
cił bez haseł gromkich i słów błyskotli 
wych, celowa \ wydwałą pracą na o- 
stoję kultury polskiej. Nie zawsze wo 
azowi wolno mówić dokąd dąży, po 
wściagliwość w słowach bywa warun-
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Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicz­
nego U.S.B. w Wilnie.

Z  dniu 2 Btyczn-a i932 roku
Ciśnienie średnie 759.
Tem peratura średnia — 8.
Tem peratura najwyższa — 7.
Tem peratura najniższa — 14.
O pad w mn. —
Wiatr: Południowy.
Tendencja: silny spadek.
Uwagi: chmurno.

URZĘDOWA
—  R e c e p c j a  N o w o r o c z n a  u 

P a n a  W o j e w o d y .  W  dniu 1 stycznia 
pan Wojewoda Zygmunt Beczkow cz przyj 
ino wal w  górnych salonach Pałacu życzeń a 
Noworoczne dla Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Pierwszego marszałka Józefa Pił­
sudskiego i Rządu Rzeczyposponre,.

O godzinie 12 mii. 30 W  elką Salę Pała 
eu wypełniło zgó.ą 200  osób z pośród sfer 
rrzęd~wych i społeczeństwa.

Przyybli przedstawiciele duchowieństwa 
wszystkich wy/nań: katolickiego z Kancie 
rzetn Kapituły ks. Prai. Sawickim (J.E. Ks. 
Arcybiskup JałbrzykowsKi oraz J,E, Ks B'sk, 
Michulkiewicz złożyli życzenia w dr. u popr c 
dnim) duchowieństwa prawosławnego z J,E, 
Ks. Arcubisk ptm Teodozjuszan, ewangie 
1 cko-reio. .nowanego z Generalnym Superi.i- 
lendentem ks. Jastrzębskim, ewaiigielicko -  
augsbursKiego z ks. Pastorem Loppe, muzul 
mańsKiego z J.E. Muftim Szymkiewiczem ua 
raimskego z J.E. Hacnanem Karaimsium Se 
raja Szapszałem, przedstawiciele Naczeinej 
Rady Staroobrzędowców z p. Pimonowytn 
oraz. duchowieństwa żydowskiego z Rab nem 
RuiUnsztcjfiem i Frydem na czele. Następne 
przybyli dowoJcy wszystkich samodziel­
nych jednostek wojskowych oraz delegacje 
oddziałów garnizonu wleńskiego z Inspektu 
rem Armjr gen. dyw. St. D ąb-B emackim na 
czeie dalej szeiowie wszystkich wiadz i u- 
rzęnów wójsKowych, sądownictwa, Izby O -  
kręgowej kontroli Państwowej i in. Prezydent 
miasta Józef Folejewski, zus.ępujący Rekto 
ra Urrwersyletu Sttfana Batorego p, Dz.e- 
•tan Otrębski, przedstawiciele Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem z p. senatorem 
Aoramowiczem, prof. Staniew czen. i posłem 
Doboszem na czeie, p Prezes Meysztowicz 
oraz bardzo liczni przedstawiciele wszyst 
kich organizacyj społecznych, towarzystv. 
imakowych i artystycznych, sw ata literackie 
go i dzienn Karskiego oraz przedstawiciele 
różnych orgamzacyj akademickich z preze­
sem Bratniej Pomocy Pol. Młodz. Akadem, 
na czele itd.

Po złożeniu przez zeoranych na ręce p. 
Wojewody życzeń Noworocznych dia Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Pil- 
sudskego i Rządu przemówił do zeb. anych 
Pan Wojewoda Beczkowicz podkreślając, ze 
u progu Nowego Roku myśl każdego oby­
watela zwraca się ku Państwu i Jego najwyż 
szym reprezentantem a przedewszystk em ku 
Tym, którzy stojąc iia czele Państwa prowa 
dzą je ku lepszej przyszłości

W szyscy zebrani przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, nauki, samoiządu 
i całego społeczeństwa z duchowieństwem na 
czele zwracają swe serca i uczucia ku Ster- 
niKom Nawy Państwowej, życząc gorąco, by 
sil im starczyło do przezwyciężenia trudności 
i by tak jak dotąd prowadzili Państwo na­
przód po świetlanej diedze —  stale wzwyż.

Przemówienie swe pan Wojwoaa zakoń­
czy! toastem na cześć Pierwszego Obywate­
la Pana Prezydenta Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej prof. Ignacego Mościck ego, Pierw 
szego Żołnierza Duchowego Wouzu naroau 
Syna ź.erm WiiensKiej Pana Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego oraz Rządu z Kierown kiem 
lego synem ziemi tutejszej Panem Pren.je- 
.em Frystorem na czele. Toaaty powyższe 
zebrani gromko powdurzyli trzykrotnie przy 
dżw'ękacłi hymnu państwowego.

Wrszcie złożył pan Wojewoaa zyczema 
Noworoczne przedstawicielom władz i spo­
łeczeństwa a za Ich pośrednictwem całej lua

nośri województwa wileńskiego. Przemówią 
n/t sw e zakończył Pan Wojewoda toastem 
na cześć Wilna ; Ziemi Wileńskiej.

Po Panu Wojewodzie zabrał głos Par. 
Prozydent miasta J. Folejewski, który y ser 
decznych słowach p o *  ękowal Panu W o ­
jewodzie w imieniu zebranych za  wielk o iru 
dy i ofiarną dla Ziemi W  leńskej pracę, ż y ­
cząc aPnu Wojewodzie powodzeń „a w dal­
szych pracach państwowych wzniósł p. Pre­
zydent trzykrotnie podchwycony przez ze­
branych okrzyu na Jego cześć

  Nie wolno saneczkować na ulicy. —
Starosta Grodzki w ydał następujące rozpo­
rządzenie:

‘ Ostatnio coraz c z ę ś c e j młodzież szcze­
gólnie nieletnia me zw ażając na grożące jej 
G ebezpieczeństw o ze strony przejeżdżających 
pojazdów  saneczkuje się p o  ulicach miasta.

P odobne saneczkowana:' s ę na drogach pu 
hliczny:h  p o ła ż o n e  iest ze znaczne,n niebez 
picczeństw em  dla saneczkujących s ę  i tan u  
je  również ruch Ulicany.

Z e względu na to, że miały m iejsce w 
mieść e fakt, pokaleczenia dzieci przez prze 
ieżdżające dorożki i f.irmanKi poleciłem  poi,i 
cji bezw zględnie nie dopuszczać do sanecz­
kowania ś ę  na ulicy.

Poiicja otrzym ała polecenie saneczki żabie 
rać do kom -sarjatów , a rodziców  zgłaszają­
cy ch s'ę  po n.e —  karać.

Zabroniłem  narom ast Policji zatrzym y­
w ać lub odprow adzać do Komłsaifjatów dzie­
ci saneczkujących się w  ten sposób . Jedne­
go z funkcjionarjuszy poPcjł, który w b i ‘w  
poleceiru  m ojem u zatrzymał i odprow adził 
d z e c i wraz z saneczkami do komisa-jatu po­
leciłem surow o ukarać

W zyw am  rodziców 1 do poiwiadcnrema 
mnie o  zauw ażonych wypadkach przekroczę 
ma przez polic;ę zarządzenia m egc.

Ze w zględu na bezp eczeństw o i porta  
dek publiczny pro**? rouz;ców , a b ; nie ze­
zwalały dzieciom sw ym  saneczkow ać się na 
u licy. Podkreślam  przytem, że rod ziców  opor 
nvch za pozostaw ienie d z e c i sw ych  bez o -  
p eki na drogach  publicznych będę pociągał 
do odpow iedziało iiśa sądow ej.

MtETSKA
—  Budżet sencji zd ro w a . M ag strat roz­

patrywał prelm inarz budżetow y sekcji zdro­
w a  i po zapoznaniu się z poszczególn enr 
pctzyciami, uznał że w .iien on b yć mniejszy 
od zeszłorocznego o  13 proc.

Na szpitalnictwo w now ym  budżecie preli 
trenowano 1 ntiljon 670 tys. z ł„ na aptekę 
—  152 tys. zł., na administrację — 720 tys.
7.'.

WOJSKOWA
—  Komenda Gamizontt Zw . Strzelecki'.

m Wilna organ,żuje w  dniu 3 stycznia .932 
roku uroczyste przyrzeczenia strzeleckie dla 
nowotwstępuiących cztonkow  i w spólny o -  
płatek z następującyiTi program em :

1. G odz. 10 —  N abożeństw o w  koście 
le Garn Iz (zaułek św . Ign a cego ). 2. G odz. 
11,20 -  Raport Oddział. ZS i P V  na o h -u  
n .O . W ar. a) Przyrzeczenie Strzeleckie O d -  
dz:alu Z .S . b )  Defilada. 3 G odzina 19 —  
W sp ólny Opłatek w  Malej Sal Miejskiej przy 
ulicj' Końskiej.

U N IW E R S Y T E C K A
—  Z Un w ersytelu. Rada W ydziału  Lekar 

skiego przyznała z „Funduszu Rady W y d zia - 
lo w c j“ nagrody za prace konkursow e asy­
stentów  i studentów :

Dr. Berlinerblauowi L eopoldow i p. o. mi. 
asvst. kliniki otolaryngologicznej za pracę pt 
„S erolog ja , bakteriologia i sym ptom atologia  
fw ardz:eii“ —  250 ,:ł.

Dr. KIukowsk:emu Janowi, starszem u 
asyst 11 klniki chor. w ew n. za pracę pt. „B a  
danie stanu gru czolow  aokrew nych metodą 

ite.ferom etryczną w  g ośćcu  s ta w ow y m " —  
250 zł.

Dr. Janinie R yll-N ardzew sk;ej, starsz. 
asyst, kliniki po łożn iczo-g inekolog iczn ej za 
pracę pt „B io lo g :czne m etody rozpoznaw a 
ma ciąży " —  250 zł.

D ocentow i D r T adeuszow i W ąsow skiem u, 
starsz. asyst, kliniki otolaryngologicznej za 
pracę pt.: „O  w pływ ie niektórych h orm o- 
nóy  na odruchy błędn n ow e" —  250 zl.

D ocentow i Dr. W acław ow i Zaleskiemu, 
adjunktowi kliniki położn iczo-g inekolog iczn ej 
za pracę p t .: „B adania nad ogniskami na­
błonkowe,ni w  ś amcach ja jo w o d ó w " —  
250 zł.

Dr Wsiewo1odl>Yvi S z p a n o w i za pracę 
w ykonaną w  czasie studjów  o t .: „W yn ik
badań słuchu za pom ocą  szeptu u o só b  z 
normalnym słuchem " —  250 zł,

Studentowi XVI trymestru m edycyny Ed 
w ardow i W yganow skiem u za pracę pt. „Do  
świiadczalne udow odnienie praw a liczb w iel­
kich —  250 zl.

Ponadto Raoa W yaziału  Lekarskiego przy 
znaia nagrodę w  kw ocie  150 zł stud. XVI

WILNO. Mimo kilkakrotnych w ezwań  
ze itro n y  naszych w ładz, w ładze ko  
w ieAskle zw lek -ją  w dalszym  ciągu z 
w znowieniem  t. z w. m ałego rut hu gra­
nicznego, przeciw staw iając sią w yraź­
nie um owia BerlY.skle]

G/anlca od strony litew skiej jest 
znacznie wzm ocniona, Litw ini ustano­
wili cć ły  szereg nnwych posterunków.

N o c y  w czorajszel na odcinku Orany 
strażnicy litew scy w szczęli strzelaniną  
z powodów nieznanych.

P r z e m y t  w  okresie Ś w ią te czn ym
KONFISKATA TOWARU WARTOŚCI 70 TYS. ZŁOTYCH

W okresie świątecznym, wobec czasie których zatrzymano 96 p.źe- 
wzmożonego przemytnictwa na grani- rrytników wiaz z towarem waitosci 
cy z Łotwą i Litwą, władze K.O.P. 70 tysięcy zrotych. 
zarządziły kilka wi-kszyth obław w ~~

Pileckie brewerle bolszewików
WILNO. W  noc noworoczną kilkuna- udaro sią na nasze terytorjum  w rejo- 

stu pijanych strażników  sow ieckich nie Dom inowa, niszcząc słupy granicz­
ne i godła państwowe.

Aresztnwenie b. urzędnika Magistratu
WII NO Z  polecenia wiadz śledczych a - 5nc pracował niedawne w pewnej insty 

resztowano i coadzono w więzienie byłego tucji społecznej jako lekarz Otrzyma* tą po 
urzędnika wyuziału podatkowego mag otra- sadę oziękl sfałszowanemu dyplomoY , co 
tu w .leńskiego, Józefa A..ca. Stawiane mu teraz wyszło na jaw. 
są różne zarzuty natu.y kryminalnej. -----------

W pierwszą bolesną rocznicę Śmierci
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GRABOWSKI EJ
odbędzie się m bcieństwo żaŁbnr w kościele O.O. Bonifratrów w poniedzia 
lek dnia 4 stycznia '932  r. o gndz. 9-tej rano.
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kiem Dowodzenia, choć draźmi często 
bliższych zwodenrwków. Do współpracy 
to było i wielu wizględów wskazane—  
amiał wciągnąć nawet Rosjan i wyko 
rzystać ją dla ogólnego dobra. Nawet 
ich zaufanie umiał zjednać, wierzono 
mu, a jako człowiekowi praw emu, nie­
zdolnemu do zdrady czynnej. Legalną 
kioczył ctrogą, uważał ją za najlepszą, 
a poczucie praworządności było mu 
wrodzone. W  loialność jego wieizono, 
chov wobec zaborców była to lojalność 
—  na wybwoę. Ort sam, podobne okre 
sienie, odrzuciłby może z oburzeniem 
A jednak... zawiłe są często, nawet pro 
ste ścieżki ludzkiej myśli

Przemożne w nas bywa uczucie ini 
łości ojczyzny, jak umie, tak jej czło­
wiek służy. Mniejsze dla niej zdobywa 
korzyści, gdy największe jej dobro, nie 
zalezny byit i potęgą, po za granice 
możliwości, zdają się usunięte. Tylko 
szaleńcy łby własne i cudze rozbijają w 
iinię mrzonki. Gd) wszakże przez zrzą 
clzenie Opatrzność' postać rzeczy 
się zmienia i to co zdawało się złudą 
rzeczyw'stości kształty przyjmuję, wow 
czas myśl zasadnicza, z konieczności 
uśpiona, samorzutnie odżywa i ze 
wstrętem odwracamy się od szKaraanej 
przeszłości, gdy w nieznośnym ucisku, 
najcenniejsze wartości duszy, przed za 
gladą chronić byliśmy zmuszeni. Klej­
not, w skrytości duszy przechowany, 
nie każonym blaskiem odżywa.

Mocy uczuć pozbawionej hałaśli­
wych objawów, Pum nie zawsze rozu­
mie. Drażni go, niepokoi zagadkowe

wodza oblicze, a on się czasem w ma 
skę obojętności stroić musi, na wzór 
owych Sfinksów, niczem niewzruszo­
nych.

Wice-Prezesem i faktycznym kie­
rownikiem Mińskiego Towarzystwa Roi 
niczego został Woyniłtowicz w roku 
ł888, na kilka lal przedtem został skre 
ślony, a.tykuł statutu, zamykający do­
stęp do Towarzystwa „osobom polskie 
go pochodzenia ■ Prezesura była sto­
sunkowo i arezerwowana dla najwyż­
szego w gubernju dygnitarza, tj,. dla' gu 
bernatora, aż do 1906 roku. Dopiero w 
tym roku został Woyniłłowicz urzędo­
wym jego prezesem.

Znaczenie owarzystwa było wiel 
kie, jako nowej u nas instytucji zawo­
dowej, jako pierwsza próba , to na 
wielką miarę organizacji sił społecz­
nych, rozbitych w 63 roku. Z niego wy 
łonił się szereg instytucyj 0 ogólnej po 
zyteczności Towarzystwo Wzajemn, 
Ubezpieczeń od ognia, Syndykat Rui- 
tiiczy. Towarzystwo Kredytowe (na Po 
lesm Mińskiem), rzeźnie irp. Wszak­
że mimo szeroką działalność praktjcz 
ną, za główną jego zasługę poczytać 
należy skupienie i pobudzenie do żyw 
szego tętna życia społeczeństwa pol­
skiego na Kresach. U schyłku wieku 
przeszłego zjeżdżali do Mińska na wal 
ne zebrania rolnicy z całej Litwy i Bia 
łej Rusi, nawet z Warszawy przybywa­
li goście wybitni. Przykład zachęcał 
innych do działania, stopniowo po­
wstałe jedno po drugiem towarzystwa 
rolnicze w Kownie, w Wdnie, Grod-

trymestru łanowi Sypniewskiem u z funduszu 
K, sy  zap om ogow ej Studentów  M eciykow Po 
laków  za pracę p t.: Zastosow anie promieni 
ultrafioletowych do usuwania galarety z u- 
trwalorwch jaj i zarodków  p łazów ".

SZKOLNA
—  u yrek cja  gim nazjum  im, Ad. fllickie 

w icza zaprasza tą d iogą  a oso lw em ów  gimna 
zium na obchód dziesęcioiecia  szkoły, Któ­
ry Się odbędzie w  dniu 5 stycznia 1932 
roku, o  godzin ę 1 min. 30.

Z organizow ana w  zw  ązku - obchodem  
Oiziesięnolecia w ystaw a prac PP  profesorów  
i uczm ów  bęazie otw arta 6 i 7 styczn a br. 
od godziny 10 do godziny 14 w  lokalu gim­
nazjum

AKADEMICKA
—  Wznowienie wydawania obiadów w  

Mensie AkademicKiei. —  z.arząd Stow arzy 
szen a Bratnia P om oc Pol Mlodz, Akadem . 
USB podaje do w iadom ości, iż 7 om em  4 
bm. Mensa w znaw ia w ydaw anie ob iadów .

r ó ż n e
ArbOP. Wprost z rozkoszą 

powitaliśmy w dniu Nowego Roku 
eleganckie wozy „Aroon“ p.zy wracające 
naszemu Wilenku europe.ski wygląd. 
Powracamy do swoich dawnych myś­
li, że wygląd m.asta ogromnie zale­
ży od weh Kałów, i że okropne bu­
dy, któremi jeździła „Spółdzielnia*1 
degradowały Wdno na poziom ja 
kirjś Mrjszagcły, nie mówiąc już o 
tern, że te budy były pełne pcheł, 
trzęsły jak sto nieszczęść,posiadały czę 
sto grubjańiką i niechlujnie wyglądającą 
obsługę i wogóle było dziwne że 
Wilno tak długo cierpiało podobny 
skandal.

Wozy Arbonu są czyste, elegan­
ckie solidne, chociaż trzęsą tak te o- 
kropnie. Obsługa w'ygląda solidnie 
Może się też nauczy być należycie 
grzeczna wotec pasażerów, na ra­
zie nawet jest zbyt europejska 
bo oto przyniesiono nam doku­
ment, wskazujący że korespondencja 
wewnętrzna prowadzi s ę tam po nie­
miecku, co może jest zbyteczne. Przy­
jemnie patrzeć na biegnące olbrzymy, 
zwłaszcza nocą, gdy rzucają one 
blask ze swoich rtflektorów i z za 
szyb,

Są jednak i odwrotne, strony me­
dalu. Oto czekać na te wozy trzeba 
strasznie długo. Mirjmy więc nadzie­
ję, że dalsze wozy prędko nadejdą 
że ta sprawa się ureguluje. Gorzej 
jest ze strasznym wprost fetorem, 
które omnibusy wydzielają. Już teraz, 
zimą, w czasie kilkustopniowego 
mrozu ulice po których Arbon prze­
biega śmierdzą jak zakopcony primus. 
Co byłoby latem, gdyby ten stan 
rzeczy do lata miał przetrwać. W.Ino 
stałoby się miastem niemożliwym do 
zamieszkiwania. Znamy komunikację

nie Witebsku, pod kierunkiem Alek­
sandra Meysztowicza, Hipolita Giecze- 
wicza, Konstantego Skirmuntta i Sta 
nisława Łopaciriskiego.

Różny bywa charakter ludzi wybit­
nych, jedni gnębią współpracowników 
swoją przewagą, drudzy pobudzają ich 
przykładem i słowem do czynu. Takim 
był Woyniłłowicz. On zdolnych ludzi 
szukał i do pracy zachęcał, patrząc z 
zadowoleniem na ich powodzenie, gdy 
szli dobrą drogą To też ożywiła się 
znakomicie działalność społeczna, ra 
jego czasów, W  Mińsku Kaiot hr. Hut- 
ten-Czapskr objął rziądy miasta, pom^ 
słowy, czynny, jak żywe srebro zuchJi- 
wy, pragnący przekształcić zaniedba­
ną gospodarkę rmiujiską, na wzór amery 
kański. Ludzie dobrej woli, dzielni, 
zdolni lub pracowiai jak Ignacy Witkie 
wticz, Michał Łęski, Leon hr Lubieński, 
Hieronim ks. Dntcki Lubecm, Michał 
Wolłowicz, Mieczysław Porowski i inni 
pracował; w Raozie T-wa lub instytucji

niego wyłonionych Zostać członkiem 
Rady bj-ło zaszczytem nielada, o który 
ludzie skwapliwie się ubiegali. Obok 
inteligencji w i cis ki ej, inteligencja miej 
ska ąrzyjmowała żywy udział w wal­
nych zebraniach, zwykle ożywionych 
nych zebraniach, zwykle ożywionych 
dyskusją, utrzymana na wysokim po­
ziomie.

ROMAN SKIRMUNTY.

<D. C. N.)

we w szystkich  prawie stolicach euro­
pejskich, ale nigdz e niema podobnie 
obrzydliwego fetoru. Miejmy nadzie­
ję, że w  tej sprawie g ło s  zabiorą 
iekarzp-hyajen^c: naszeyo m asia.

—  K r a a n ą p s y .  —  Od tygodnia z ge 
rą nie ma dnia, aby komuś w n. escii nie 
zg  nąl rasow y pies. Kilka buldogów  doDei - 
tnanów, wilków i jamrików w Łgoła dziw­
ny sp osób  zginęły w ostatrch cfniacl, i iiie- 
.'iadomo, czy KióryKOlwiek został odnalezio­
ny lub odproY udzony przez znalazcę w la- 
^ctoelowi.

Takie masowe „ginięcie" rasów ych, a więc 
cennych, psow nasuwa zupełne prawuopc 
dobne przypuszczenie, iż mainy Cc czynonia 
z jakąś bandą złodziejską, która _ kradhie 
symaptyczne czworonogi i wywozi je z mia 
sta gdz.e je zbywa Byłoby rzeczą wskaza­
ną, aby wiadzi polryjne zwroriły uwagę na 
ten nowy tric rzezimieszków menotowany do 
tychczas w rejeatracb poucyjnych jako zja­
wisko masowe.

—  Zai ząd Ko»a Pol. Mac. Szkol. m. T . 
Kościusęki w Wilnie uprzejm e prosi o  zw rot 
list otiar na ośw iatę  pozaszkolna, w płacając 
łaskawie oif arow aną kw otę dc PKO wediUg 
załączonego d o  rsty dow odu  wpłaty.

—  Stan zdrowia J. E. ks. biskupa 
Bandurskiego. —  Według informacyj, 
zaczerpniętych od dr. Gojdzia, który 
ieczy ks. biskupa Baridurskiego, stan 
zdrowia Dostojnego Pacjenta polepsza 
się zwolna z każdvm dniem. Atak. du 
saiicy bolesnej w ostatnich dniach zu­
pełnie ustąpiły, ustępują również nie- 
. naczne zmiany w lewem płucu. Ape­
tyt i sen niezły. Trwa jeszcze stan pod 
gorączkowy (rano 36,8, wieczorem 
37,2). Samopoczucie chorego bardzo 
dobre.

—  U w a d z e  p o l i c j i .  W  dn. 1 stycz 
nia Wierżchiiicka Marja (Sapieżyńska 3) na 
uBcy Kosduszl: około domu 16 poślizgnęła 
s e, upaała i złamaia rękę. Pogotowie odwio 
zło Wierżchnicką do Szp tala św. Jakóba w 
stanie nie zagrażającym życiu.

Również wczoraj zanoto\.rano kilka wy­
padków złamań rąk i nog, co na.ezv złożyć 
na karb niechlujstwa stróżów, którzy nie 
sprzątają wcale chodników.

Komu, rjaty mogłeby na to zwrócić więk­
szą uwagę

—  Słuszne zarządzenia. Że mieliśmy rację, 
przypom inając k nom wileńskim j  konieczno 
ści usprawienia organizacji technicznej św iad 
czy rozporządzenia Komśsarjatn rzą d - n 
W arszaw y o k nem atografacn. M ięazj' ''rob  
niejszem ' zarządzeniami znajdują się ta. a, 
które należałoby w prow adzić i w  Wilnie. Np. 
„ .  .przerwa vn ędzy przedstaw eniam i wuina 
trw ać eona mniej 10 mmut i być użyta prze- 
dewszYstkiem na przewietrzanie w idow n i". 
B odaj tylko w „P an ie" nri.ch inrane są wen 
tylatcry podczas przerw y. Reszta k n otw ie 
ra drz^. przez które wschodzi... dym 7 pocze 
kalm

„O perator i.lm ow y oraz je g o  pom ocnik nie 
m ogą  podczas sw ych  czy n u śc zaw odow ych  
znajdow ać s ę  w  sranie podm ecer.a  lub za­
m roczenia alkoholem. Za przekroczenie te­
g o  przepisu obok  operatora odpow iedzialny 
jest zarządzający kinem atografem . Bardzo 
słuszne'

Rozporządzenie to zabran a rÓYvmież w y ­
świetlania reklam nier)dpoYviednich dla m ło­
dzieży,, g d y  idzie film dozw olony dia rmo- 
dzeży. W szelkie przekroczenia Karane będą 
adm inistracyjnie grzywną dc 500 zl. lub a- 
resztem do 14 dni, a lbo obu karami łącznie.

T . C.
—  S p r o s t o w a n i e ,  —  Powszechnie 

znane.n jest, że autorzy nie uimeją rob ć ko­
rekty. Czytając odbitkę swej pracy zbyt du 
żo uwagi poświęcają treść' i w  rezultacie 
Dłąd suedzi n? CHęaz e.

Taki sam los spotkał aitykul „Kraj nao 
Switezią w cen.u Akt Archiwalnych".

Z  racji nieuważnej korekty au.ora aż roi 
się w nirr od błędów. Podaje, ny tu tylko wa 
zniejnze.

W  19 w.ersza oc gury drugiej szpalty 
zamiast krojczy powinno być krajczy;

w 20  wierszt od gón drugie j ktdumny 
zamiast Boniewie zu powinno byc Poniev.' e -  
iu ;

iw 31 Yv4erzsu od góry diugiej szpalty 
i-łmiast K>'sberta powinno być Kizberta;

w 38 Ywierszu drugiej szpalty zamiast 
T yrw d poY.onro byc Rynwld;

w 29 wierszu od dołu tejże szpalty za­
miast Bukregom powinno być Bukrejotn;

w  4 wFytszu od dołu tejże szpattj .z— 
m,ast Malarzycki pcw. inno być Maluszczycki;

w 19 wierszu od góry trzeciej .Tpatty 
zamiast Wefeszczaków powinno być Were 
szczakow;

w 12 wierszu od dom trze-ej szpalt j  
Tamiast Dozrzynskich —  Dobrzyńskich;

w  13 wierszu od dołu trzeciej szpalty 
zamiast Pacweiczowej —  Pacewlmowej' 

w  29 wierszu od góry 4 szpalty zamiast 
abyssatn — abyssum;

w 40 wierszu od dołt 10 szoalty za­
miast Lawrynowie —  ł  awryszow e;

w 8  Yvierszu od dołu 11 szpalty zamiast 
Hołyjskiej —  Hołynskiej.

,-TTY.TTl
P rzy cierpieniach nerek, chorobach m o­

czowych, pęcherza moczowego i dolnego od­
cinka kiszek naturalna w oda  gorzka Fran- 
ciszka-Józefa lagodz. i usuwa s z .b k o  gw ał­
tow ne boleści przy wypróżnirnim. Żądać w  
not i di

REGULACJA... $NIEGU
Poruszj/my tu kv'esue godną za­

stanowienia; dla wielu jest żywotną i 
sprawą, jeśli tak inożna powiedzieć —  
pierwszej potrzeby.

Kwestja śniegu. Tego śniegu na 
ulicach Wilna, zmiatanego j wywożo 
nego za miasto.

W) dane zostało przed kilku laty 
rozporządzenie miejscowych władz ad­
ministracyjnych nakazujące wywoże­
nia śniegu zmiatanego z chodników i 
jezdni.

Autorzy tego zarządzenia n.e brali 
pod uwagę szerokości geograficznej, 
na jakiej Wilno leży i zapomnieli, że w 
tych warunkach śnieg —  jako czynnik 
ułatwiający i umożliwiający komunika­
cję ma wartość poprostu materjalną.

Biurokratycznie pomyślane zarzą­
dzenie wykonywane jest przez dozor­
ców podpędzanych przez policję b. 
skrupulatnie i dzięki temti wytwarzają 
się syduacje taicie, jak obecnie.

Śniegu jest mało, tyle jednak, że 
ogromna większość ruchu odbywa się 
na płozach Skutkiem jednak zmiata­
nia śniegu same szorują w wieiu punk 
tach miasta po gołych Kamieniach. 
Woźnice ze złością spoglądają na kupy 
śniegu zmiecionego z chodników i skru 
pulatnie złożonego wzdłuż jezdni, gdy 
obok zamęcza się konia na twardych 
kamieniach.

Czyż śnieg ten rozrzucony na jez­
dnię nie poprawiłby „śniegostanu", 
czyż nie byłby najbardziej naturalnem 
ułatwieniem komunikacji.

Możnaby ostatecznie wysunąć kontr 
argument w postaci twierdzenia, że 
zbytnie nawarstwienie śniegu na uli­
cach może się fatamie odoić podczas 
odwilży wiosennej. Obecnie jednak tej 
obawy być nie może. Zmiatajmy go 
wtedy, gdy będzie za dużo.

Kilkadziesiąt aut Arbonu dosłownie 
kilka urzędowych i nie wdęcej prywat­
nych, dziesięć ciężarówek i b. niewie­
le taksisów, oto wszystkie wjazdy na 
kołach, dla których wątpliwej wygody 
niema w'prost sensu pozbawiać Wilno 
możności jeżdżenia sankami.

Wilno bez sanek w zimie, to jak wy 
żeł bez ogona.

Wiemy, że delegacja zwdązku doroż 
karzy zwracata się dc władz z prośbą
0 znowelizowanie rozporządzenia w 
sprawie poruszonej, Chodziło jej o to, 
by lejonowi policjanci nie zabianiah 
rozrzucania śniegu na jezdnię lam, 
gdzie go było brak. Stanowisko najzu­
pełniej słuszne i uzasadnione.

Jest to sprawa komunikacji. Jeżeli 
wydaje się setki tysięcy złotych na 
asfalty, w zrozumieniu powagi zagada 
nień związanych z komunikacją,--dla­
czego dobrowolnie puzbawiać się ma­
my czegoś, co jest wygodniejsze, niż 
asfalt i nie kosztuje nic —  drogi san- 
nej. A przecież w Wilnie zima trwa bez 
mała 4 miesiące. (t)
fc.' TYT.YTTTT' TYTrTTTTTTTTTTTm Ml

□ w o l e  d z i e c i
przylm ę

1 d o  k o m p l e t u  i
 ̂ 1 5*3■4■4

ł iz y  n o s d la t a b a k ie r y , 
c z y  ta b a k ie r a  c le nosa?

Od początków  istnier.ia Kasy Chorych \v 
W  lnie, ba na tereme całej Rzplitej w ciąż 
słychać się aają narzekania na oiurokratyzn: 
diakoński i bezduszny, orutalność i nieiudz 
keść iunkcjona.juszy, a nawet lekarzy, k tó­
rych obow iązkiem  kardynalnym jest ponnoi 
c erpiącej ludzkości, a w  Kasie Chorych —  
tern ważniejsza, bo  pracującej, niezam ożnej. 
W ciąż płyną falą fakty tego przedziw nego 
bezdusznego stosunku do nieszczęśliwych 
chorych , a gdy tylko się napisze artykuł w 
d7 enniku rzucają się m atadorzy z kasv 
„ch ore j" —  z pianą na ustach rob :ą z wi-ael
—  igły, z czarnego, bielsze n ż śnieg, w y  ■ 
kłamują się w  bezw stydn, sposób , —  i 
w końcu  zaw sze win en chory, lub je g o  ro ­
dzina, tak że w  rezultacie Kasy Chorych, któ 
re w  Niem czech byiy i są dobrodziejstw em  
u nas są na grawaniem  s ę ze  szczytnej id o  
pom ocv chorym ; ale m yśm y cncielj prześci­
gnąć N iem ców  yv ulepszeniu, a w szak fran­
cuskie przysłow ie m ów i: le mieux est Tenne- 
mi du b ien" —  i w yszło  to, co  Royjanie 
nazyw ają „ba iagan ".

O to dla przykiadu znów  jeden z w on­
nych kw iatków  buketu  Kasy C horych :

Znajom a m oja, nauczycielka z zawodu 
zachorow ała obłożnie, m ąż je j uaał s ę do 
„W ysok ie j Kasy C horych" —  z  legitym acją, 
prosząc lekarza o  przybycie da chorej.

Z początku pow iedziano w ręcz, że m oja 
znajom a nie pracuje nigdzie, na energ cznr 
sprzeciw  męża, który pośw iadczył, że pra 
cu je o d  września 1931 roku w  2 gim nazjach
—  zaczęto szukać długo, panienk. n e m o­
gły odnaleźć, —  zażądano. aby  mąż 
przyniósł pośw iadczenie cd Kierownictwa 
szkól, w końcu p o  kłlkugodz nnem poszuki­
waniu na skutek energicznej posm w y m ego 
znajom ego, cudem  odnaleziono.^ D ow odź, to 
karygodnych  porządeczków , zresztą n gdy 
nie wątpiłem o  tern; aie b  edna chora z g o ­
rączką pizeszlo 39.5 s t  musi czekać ao ju­
tra W ielm ożn ego eskulapa, następnie tw ier­
dzono, że  nie m oże to być  uskuteczn ooe . b o  
le g ty m a c ja  musi być odnow iona, c o  3 mie­
siące; przejrzaw szy dokładnie regulamin dla 
chorych  —  pom ieszczony na końcu tejże le­
gitym acji, nie znalazłem am słow a o  tak m 
obow iązku ; natomiast parmętam dobrze, że 
gdy służącą kiedyś zapamn ałem w ; m eldo­
w ać, to  w tedy żądano ouem nie opłaty z  pre 
cen.am i, pom im o, że  od1 5 m iesęcy  u mnie 
nie służyła; pen iądze panow ie z Kasy mnie 
ją  ściągnąć inguibus et rostroi —  lecz gdy 
idzie o  pom oc cnorym  w ykręcają się sia­
nem. M uszę zaznaczyć, że m ęża m ej zna 
iom ej przetrzymano na zał'atw'aniu id joty cz- 
nej formalistyki od gadz. 10 —  3 ; a cob> 
pow iedziano, gd yby  jakiś obszarnik kazał 
czekać tak chłopu, nawet gdyby przyszedł 
we własnym  interesW  krw iopijca, przeklęty 
burżuj, takby krzyczały panienki i panow ie 
z Kasy, c o  sami traktują .per n ogam " pra­
cu jących  braci. Ł u /eo ju sz  Eopaciński

piewszy rok nauczania 
z f r r n c u s k i m  

W iw u iS K ie g o  2 , m . i s .

—  Sprawy tzem ieślnlcze. Staraniem Sek­
cji Scenicznej Resursy Rzem ieślniczej —  
dzis w  niedzielę oatw orzą  m łode siły rze- 
n eślnicze barw ne Jasełka w 4 odsłonach, u - 
rozn iakone kolendami. Chór i zespół muzy 
czny.

B y szersze masy lzem i eślnicze m ogły te 
tradycyjne w idow sko oglądać w raz ze sw ą 
dziatwą —  f erw sze przedstaw ienie a godzi 
nie 4, zas drugie o  g. 7. C ieszyć się należy, 
że rzem iośle u nas w  W ilnie nareszcie w  z ę 
ło  się do w spólnej pracy społecznej. Każdy 
rzemeślmk członek Resursy, czy  też sym ­
patyk winien popierać te wysiłki.

BALE I ZABAWY
—  „W ielka  R eduta" w kasynie ofcerskiu-m

Dnśa 5 stycznia rb odbęozie się „W ielka  Re 
du ła" w  kasynie garn izonow ym  przy ulicy 
M  ckiew icza 13, urządzana przez Koło Dra­
m atyczne 3 baonu sap eiów  Kostjumy nie 
obow iązują . Z  pow od u  b 'aku  adresów  za­
rząd nie był w  stanie rozesłać wszjistkich za 
p .oszeń , w ięc m ożna je  nabyw ać w  dn 3, 4 
i 5  styczm a w  kasynie garn izonow ym  o a  g , 
17— 19.

W stęp 6 zl., dla akadem ików  3 zł. (a  nie 
8  i 4 z l  jak podano w zaproszen iach ). Zysk 
przeznaczony jest na cele kuł*.-ośYV iatow e 
Daonu.

—  Sprostow anh — W  liście gospod a ­
rz; honorow ych  „B ali. K ryzysotyego" A. K. 
wil., zam es&czonej w  numerze z dnia 1 sty 
czni.8 br zostało pom inięte nazw isko p D i. 
Leona Klatka co  r inizjszem prostujemy

T E A T R  I MUZYKA
—  Teatr MiejsKi na p ohulance —  Rew  ja

Dziś, w  niedzielę, d r 'a  3 bm ., o  god ; inie 8 
w 'ecz. p o  raz 4 barwna, pełna humoru Ke- 
w ja, urozm a.cona śpiew am i i tańcami, z  u - 
dz ałem ca łego zespół a. Zabaw a świetna W  
poniedziałek dnia 4 bm . o  godzinie 8 w  „L o  
gika pana Baltazara". Jest to  ostatnie przed­
s t a w c i e  rej ciekaw ej, d o w ep n e j i w esołej 
sztuki. Ceny zniżone c 50 Drew.

—  „ T ak r ę zd obyw a  kob iety " w  Lutni 
W  niedz elę dnia 3 bm o  godzinie 8 w .ecz. 
„T a k  się zd obyw a kobiet)’ " , doskonała k o -  
m edja francuskiego pisarza Verneu ia, try­
skająca hum orem i subtelnym dow cipem . ]u 
tro, w  poniedziałek, 4 bm ., o  g o a zn ie  8 w. 
nieoaw<yalnie p o  raz ostatni w  b. sezonie 
ukaże się kom edja „Ł adna historja", obfitują 
ca w  humor a zarazem pc-łna rom antyzmu.

Z  S Ą D Ó
Suiow a h f-u  dla d efraurisnta.

W początkr.h marcti 1931 r. do Proku­
ratora pr,y Sądzie Okręgowym w Wilnie 
wpbnęła skarga ze strony znanego w W il­
nie przemysłowca Zygmunta Nagrodzkir go. 
B. ła to skarga na miesz»ańca m. bohdjno- 
wa, Feliksa WiniarsMegk, pełniącego funkcje 
pełnomocnika i przed-tawiciela firmy Z. Na­
grodzili od roku 1927.

Z począ’kitm l pca 1930 r. zostały ujaw­
nione naóutyr.a zt strony Winiarskiego i 
wówczas zwolniono go od pełnieni." % cbe.- 
wiązków.

Przy ostateernym obrachunku okazało 
się że Winiarski nii dopłacił firmie 9o04 zł 
63 gr. Pom mo wielckr^tnych upomnień pie­
niądze do kasy nie został* wniesione co i 
spowodowało tłożenie skargi do prokuratora.

Onegdaj sprawa ta zn-ilazła się na a o -  
kandrie Sądu O-ięgowego.

Na rozprawie oskarżony Uómacżył się 
tem, że nie o.rzymał pieniędzy od tlijtuló.T. 
Jednakże zawezwani ui rozprężę świadkowie 
zadni kłam tym zeznaniom, składając pokwi­
towań.a otrzymane od oskarżonego

Tak obciążające zeznania dają asumpt 
p kuratorowi i pełnomocnikowi powoda cy* 
wimego ad w. Krzyżanowskiemu żądać uka.a- 
nir oskarżonego i za'ąd’ enii powedztwa cy­
wilnego w wysokości 95u4 zł. 56 gr.

Po krótk ej naradzie Sąd uznał Winiar­
skiego winnym przywłaszczenia cudzych pie­
niędzy, skazał go na zamknięcie w więzie­
niu zamieniającym uom poprairy przez 2 la. 
ta. Jednocześnie zaś uo-zgiędnił powództwo 
rywilne w całej rozciągłości.

Ceny miejsc propagandowe od 30 groszr do 
2 *ł,

POPOLUDNIÓW KI
„Teatr wiecznej w ojny" na Ponuiance,—

W  i ed7ielę, dnia 3 bm., o godzinie 4-ej pp. 
schodząca już z repertuaru sztuKu „Teatr 
wiecznej wojny", świetnego dramaturga ro­
syjskiego Mikołaja Jewremowa. Ceny miejsc 
zniżone

„Ładna hjstorja' w Lutni. W  niedzielę, 
dnia 3 bm., o godzinie 4 pp po raz ostatni 
jako po po* niezrównana komedja „Ładna 
historja", ooskonalt grana przez cały z»spói 
Ceny miejsc zniżone.

Utyaga: Dla wygody Pubticz-nośc, kasa 
Teatru bęoz.e respektować zniżk. z r. zeszłe 
go jeszcze w niedz ele dnia 31 br.‘

Nowe legitymacje zniżkowe wydaje Se- 
kretarjat Teatrów na Pohulance od godziny 
12-ej do 1» pp.

—  „Logina pana Baltazara' na Pohulanu 
W  poniedziałek, dn.a 4 bm., o godz nie 8 
wiecz. „Logika pana Baltazara ' satyryczna 
komedia Marchanda, w doskonalej interpre 
tacji reżvsersk.ej Wacława Rad ul skiego 
świetnem wykonaniu artystów. Ceny zniżo­
ne o 50 proc. r

W e wtorek 5 bm., o godzinie 8 w. po 
raz 5-ty bjd7ąca zachwyt i n epowstrzyma 
ne wybuchy śmiechu nowa R^wja Sylwe­
strowa.

—  „Ładna histo Ja" w Lutni W  ponie­
działek, dn.a 4 bm. o godzinie 8 w. ukaże s e 
po raz ostatni „Ładna historja". Szereg do 
skcnałych, przezabawnych sytuacyj, humor 
zdrowy i prosty oraz świetna g rP odtwói- 
ców, składają się na n ezapomniana całość 
nudzącą huragany śmiechu. Ceny miejsc pre 
pagandowe od 20 gr. do 2 zł..

W e Yvtorek arna 5,1 o godzinie 8 w . we­
soła komedja „Tak się zdobywa kob:ety" z 
uroczą odtwórczynią „Rumby" ip Brenoczy, 
na czeie śwetnej obsady.

(Dokończenie kloniki na str. 4 -e j).



A S Ł O W O

—  ..Królewna Śnieżka* w Ltani. Pamię­
tajcie dzieci, iż dnia 6,1 br. w  uroczystość 
Trzech Króli o godz nie 12 w poi. odbęazie 
ąię premjera uroczej, fautŁstycznej bajki 
,Królewna Ścieżka". Śliczną ilustrację muzy 

czną do tej bajeczki napisał d. Wt. Szczepan 
ski. Udzał całego zespołu. Ceny 'miejsc b. 
niskie.

NOW E PhEMJERY W  TEATRa CH 
MIEJSKICH

Na Pohulance. N:edługo już a scena Tea 
tru na Pohulance ożywi s :ę ua nowy sposob 
i pOKaże nam nowe postać e, nowy skrawek 
życ a ludzk ego, jego śmiesznostki i bóle,

serwacyj tych wynika, że kiecG 
temperatura Golfstromu jest wyso­
ka, w pobliżu Południowej Gren- 
landji New Yorku i Bostonu w  po­
łudniowej części Europy temperatu 
ra znacznie się obniża. Z obserwa- 
cy j tych wynika, że kiedv tempera­
tura tego prądu jest wysoka, w  re­
jonie Norwegji, w  całej Europie pa­
nują upały, a jeżeli temperatura te

Jeką pogodę będziemy 
mieli w r. 1932

Znakomity szwedzki meteorolog 
Sandstrom, generalny sekretarz 
szwedzkiego instytutu meteorologi­
cznego w rozmowie ze współpra­
cownikiem „DadJy Taili“ przepo­
wiada następujący horoskop pogo­
dy na rok 1932. "

Aura w roku 1932 będzie bar- 
przep uszczone przez pryzmat optymizmu. dzo podobna do aury w  roku 1929: 
Sztuką tą będzie n-egiana jesz ze dotąd ko- chłoclna wiosna, dżdżyste i chłodne 
m l'ja pt. „Burza w szklance wody . , , • • ,  ̂ n  j  •

W  Lutni, f  ,- bliższa orcm jerą będzie w e -  la t 0  1 P ^ k n a  J e s ic a .  P r z e p o w r e d m e  
sola kom edia „Hulla d Bulla'*. te  o p i e r a j ą  s*ę nu p o d s t a w i e  n a u k o -

Uwaga: N ow e legitym acje zniżkow e w y  w y c h  b a d a ń  Golfstroma kiótym 
daje sekretarjat Teatrów  na Pohulance o d  p o ś w i ę c i ł  w i e l e  la t  Sandstrom. Z cb- 
g\>dzmy 12 da 14 pp.

CO GRAJĄ W KINACH? 
k  no Miejskie Ziemia cuctów.
Hollywood —  Trader Horn 
rieijos —  Rozwódka.
Casino —  Goława w Paryżu.
Stylowy —  Kurjei Carski 
Pan —  Arena Namęitnośd.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE
— Ze skr&dzlonenrfi ple-iiędz- 

m . uciekał 23 ocaan. Przed kilku go prądu jest wysoka, w rejonie No 
dniami Tomaszowi S* Warczyńskiemu wej hunlandji — Europa mnrznte. 
(Ponirska 23), skradzmno 4 tysiące Tak np. było w  roku ubiegłym, 
złotych ukryte dobrze w komodzie. * * *

Sprawcą kradzieży był pasirrb po- Paryska stacja meteorologicz- 
szkodowanego Antoni Jact n, craz na ocenia przepowiednie Sandstro- 
dwaj jego koledzy: Miecz. Groccki ma sceptycznie. — Aczkolwiek w
i Michał Miktłsjewicz. S.iwarcz\ń,ki krajach północy — oświadcz.ono ko 
meldując o wypadków zaznaczył że respondentowi „Parto Midi ‘ — prz** 
Jiczun stale marzył o Ameryce, więc powiadać pogodę na dłuższy okres 
najprawdopoa bmej, ocecnie, ma ąc czasu jest o wiele łatwiej, temnie- 
pieaiądze na podróż będzie się sta- mniej jednak większość tych pize- 
r.ł ją usktcecznić. PoJk ja ija*yc m ust powicdni obalana jest przez takty, 
wysi ła pościg do Gdyni i 7 czewa Pomiędzy Golfstroinem a niektóre- 
prosząc o zarządzenie ooserwacji w iui  zjawiskami meteorologicznemi 
porUch. W noc nowcroc/ną w jtd- niewątpliwie istnieje ścisły związek 
nej piwiarni w T<_ztwie, dobraną trój- —aje wszystkie nasze obserwacje 
kę aresztowano. Nastąpił 3 to w mo- Są zbyt nikłe, aby na ich podstawie 
mencie konszachtów z podejrzanymi można było twierdzić z całą pewno- 
o s o b n ik a m i.'

Przy zatrzymanych znaleziono 
jeszcze 3 200 zł Osiemset zr tych 
obie u,ący młodzieńcy wydali na 
przejazdy koleją, Hotel i na przed- 
w-tęone „fo m.lności“  paszportowe.

Wczoraj rano niefortunnych ama­
torów podróży zamorskich przywie­
ziono <to Wi na.

—  P-Zyczyna nagłego zgonu na Krzy- 
wem Kole —  Wczoraj net w a l smy, że na 
ul cy Kr-ywe Kolo zma.ta nagłe 70-ictma 
Antoni na Porębo (FJa-ccka 10). Badanie 
zwiok umwni+o powód zgonu.

Porębo, pozostająca ostatnio w ciężkich 
warunkach Miaterjalnych, zdecydowała s;ę po 
pełnić samobójstwo i w tym celu przyjęła 
nieznanej bliżej truczny, która spow odowa 
1a natych.n astową śmierć.

—  D o  w y p a d k u  w ł a ź n i  S t r a u s ­
sa.  —  Okazuje się, że powoaem zamachu 
samobójczego Jadwigi AugustynówIczówny 
(Brzeg AntoKolski 15) były stale nCeporozu- 
rpienia z rodziną.

Jak wiadomo, Augustynowiczów na, będąc 
w takładze kąpielowym Straussa, roz:ięia 
sobie arterje żylne na rękach.

Obecny jej stan nie budzi obaw o życie,
—  W y p a d e k  p o a c z a s  s a n e c z  

k o w a n i a .  — Na Górze Trzech K n y ż y ,  
spadla z sanek i złamała sobe ręki, 36-iet 
nia Nadzieja Otzechowska (Święciańska 31)
Poszkodowaną odwieziono do szpitala św.
Jak iba.

—  S a m o c h ó d  r o z b i i  s a n k i . —
Dorożka samochodowa Hipr lita Piotrowskie 
go zaułek św. jakóbski 10) 'rzejeżdżając 
ulicą Syrokoml' a padła na ^anki Jana Igna- 
towicza (Moiiiuszki 43) Pokaleczeniu uległ 
koń, sanki zostały rozbite.

—  Saper zneważyl policjanta, W  dniu 
1 bm. na ulicy Wielkiej, kolo „C.osina" saper 
z 3 baonu Michalums znieważył nterwenju- 
tącego policjanta

Awanturnika oddano żandannerjT.
—  Wypadki w Nowy Rok, W  noc Sylwe­

strową i przez Jz eń noworoczny zdarzyło 
się w meście 25 zajść, wynikłych na de na 
duzycia alkoh Ju.

Większych bojek zanotowano ogółem 9.
Uęzsze rany podczas tych awantur odn e - 
sli: M.ciial Trębacz (Mętna 3), A'eks, Janu­
szkiewicz (Cedrowa 27) i Kaz. Zawrowski 
(Kalwaryjska 80)

—  Nieostiożny strzał. Kaz. Jagelto (Le- 
jjonowa 99) lat 17, manipulując rewolwe­
rem spowodował wystrzał. Kula zrań -a ró­
wieśnika jego Franc. Bohdanowicza (Legjo- 
nowa 65), przebijając mu bok Stan jego 
me jest c ężki.

Jagiełło po wyp idku zbegt.
—  Podstęp. Na sfałszowany order Pyr 

Kolejowej pobrano w firmie Molendy towa 
rów włokienmczych na przeszło 900 zł.

—  Kradzież uizez szybę. Z ks ęgarni 
św *“ *“

Wil e ń s k ie  to w a r zystw o
HANDLG W0 - ZASTA r. OWE
I O A 6 A R D

■T-wi-idaroia, że w dn li  15 i 16 sty. tn. 
1932 r. w lokalu lombardu przy ul. 
Biskupiej Nr. 4 obędzie się o godz. 
5-trj p p. licytacja zastawów od Nr. 
50363 do Nr. 101714 Ofłicoiiyclr włącz 

nie d w  i-ś ia 19j( r.
TTTTYTlr ZTTT/YYYY

Z Ą S » & | € B S
we wszysłkich ajtekach i 

składach aptecznych znanego 
ś-odka od odcisków

P r d w ,  P A K  A ,

fr-IUtl.ltu tirul .t t u .n u

K f t  ..IJSitloa UlfillJSt"
UZDanc za n8i*ePsze w 

c? kisju Sprredaje na raty 
U- i odcajmuję. 

Kiio^ska 4. H. A ó e lc w .

ś c ią . ja k a  b ę d z ie  p o g o d a .

3 f i a r v
Bezimienni;. Komit. ChBb Dzieciom *ł 

5, Zt ihek Im. Marji 5 A ,- Dom Dzieciątka 
Itzus zt 5. ~

Ku ucx.vŁdii n 25-letnie| pracy peda­
gogie na wychowawczej, oświatowej i sr>o- 
łecznel p. pmlesora Śt»nisła «-a K ściałko- 
wsk ego na zapomogi dla uczenie i uczniów 
o. szkuł Stowa'zyszenU Nauc/.-drl kiego do 
lego uznania Pi ti Kaczmu zł tych 40.

Nd IX konfer t a i  Sw IW in-an. 
tego »  Paulo. laź. Justyn Cy wiń siu —  
prezes Zarządu Chrzęść Banku bpółdz. aa 
Antokcln oraz Taleusż H ;fman wski —  
c łorrk Zarządu teg-ż Bmku z otrzymanego 
honoianum —  zl ‘ 0

Zamiast w.zyt św;ątecznych 1. i S Basiń­
scy na Żłobek im. marji 3 zł.

Zamiast urządia.ńa przyjęcia z okazji o -  
twarcia ruchu złożył na ręce p. Wojewody 
wileńskiego dyr, p Tarto imieniem Dyrek­
cji Towarzystwa rrrejsk ch i m ędzymiasto- 
wych Komunikacyj Autobusów ych Sp. Akt. 
(„Arbon- ) kwotę 2 ,2 i4 złotych jako wpływ 
perwszej prłowy dnia Noworocznego —  na 
izetz Wojewódziciego Kom tetu do spraw bej 
roboc.a w .Wilnie. . . .

W a l e r i a n  - n a r k i p w l r z

Z in ltrzch  Ur.jl K bSd c’ne| na L lfw n  
I Białorusi— szkice historyczne zł. 6.—  
P iaryd  Jankow ski (Jonu of DycalpJ—  

życie i twórczość . . z(. 18.—
B iz  steru I busoli (Sylwetki 

x prof. Michała Bobrowskiego) 1.—  
Ostatn.a lata Alumnatu /  .- 

pieskiego w W ilnie . 0.88
.  Żyro w ice— łersk krynice 8.18
Pierw sza trudy I w alki wi­

leńskich kolejarzy ■ . 8.18
SKł AD GŁÓWNY w KS1ĘOARNI 

ŚW. WOJCIECHA w WILNIE

no wy6tawę ' Straty wynoszą 400 zł
— Przywłaszczenie. Znkiewicz Marja 

(Skopówka 3) don osła po^cj; c  prz/wl; 
szczeniu futra damskiego (dochy) : gotówki 
w sumie 50 zł. łącznie na kwotę 375 zł, przez 
Żukowską Marję, bez stałego miejsca zamic 
szkati a. Za Żuków ską wszczęto poszukiwa­
nia.

—  tJsiłowanie samobójstwa. —  W  dniu 
Nowego Roku Szczeń i elówna Oiga (Konar­
skiego 18) targnęła się na życie, wy­
pijając esencji octów ej. Lekarz Pogotowia 
udz ielił desptratce pomocy, pocztm adw ózł 
ją do Szpnala Żydowskiego w stanie, nie na­
suwającym obaw o  życie Przyczyna —  za 

\Vojc'echa przez wybitą szybę okradziu wód tr tosny.

a & a j t  w i i c i ń s k ^

NIEDZIELA. DNIA 3 STYCZNIA 1932 r.

10,15: Transmisja nabożeństwa z Po­
znana. '

11,58 Sygnał czasu 
12,10. Kom. meteorcHogCŁuy 
12,15. Poiaiiek symfon.czny z V7arszawy 

14.00. „Czem są rółka rolnicze i czem być 
powimny?,*; —  pogad. wygłosi Edward Ży­
wiecki.

■ l4 ,2u- Pogao. prawnicza, chór i onciestra 
z Warszawy. : - i

15,55: Audycja dla dz.eci z Warszawy. 
16,20: Muzyka lekka z płyt.
16,40: „W  poszukiwaniu nowych świa­

tów " —  odczyt wygi prof Bronisław Ry 
dzewski.

17,u8: [Ytuzyka z płyt.
17,15: „Naga dusza polska a rosyjska"—  

felj. wygłosi C. Jellenta. i
17,30: „Kiól Stefan Batory pod Psko­

w em " —  odczyt ze Lwiowa, wygi Sr. Za- 
krzewsk .

17,45: Koncert z Warszawy.
19.00: Litewska audycja literacka.
19,20: „Co się dzieje w Wilnie" —  pe- 

gad. wygłosi prof. Mieczysław Li mano ws1 
19,40 ProKrarn na pon edziałek 
19,45: Słuchowisko z Warszawy.
20.15: Koncert z Warszawy.
21,40: Kwadr.' liter, z W  ar sza wy.
21,55. Recital fort, A. Hoehna z Warsz. 
22,40: Komunikaty , muzyka taneczna z 

Warszawy. ’ -

PONIEDZIAŁEK, DNIA 4 STYCZNkA 193.

11,58: Sygnał czasu 
14,10. Program dzienny.

14,15: Muzyka z płyt 
15,15: Komunikaty z Warszawy. ,

15,25. Me„tudvczna i teoretyczna war­
tość entomologji' —  odczyt z Warszawy wy 
głosi St. Sir.Tuński

15,45: Audycja ola dziieci: „(Jcieszna hi 
storyjka o Fipciu" —  Janiny Porazińskiej. 
Radjofcmjzacja i stowo wstępne p.t. „Nasze 
kochane skrzaty" Wandy Kluczyńskiej. W y  
kona zespół cL eci ze szkoły powszechnej 
„Ćwiczeniówki".

16,20; Lekcja francuskiego z Warszawy. 
16 40 Codzienny odcinek powieściowy 
16,50: Muzyka z płyt 
'7 ,10 : „Jeaen azier. pod z-emią"—odczyt 

z Warszawę wygłosi T. Kurtz,
17,35: „W  pracowni artysty-maiarza". 

Wizyta mkrofonu u prof. Ludomra śleń- 
dzińskiego, Rozmowę o sztukach pięknych 
prowadź dr Stanisław Lorentz.

18 00 Muzyka tokka z Warszawy.
18,50: W leńslc komunikat sportow_, 
19,00 „Litewski bilans polityczny z r. 

1931“ —  odczyt litewski wygłos1 Antoni G a- 
sztov/1.

19,20 Muzyka iPlyiy).
19,25: „Co nas boli?"— przechadzki Mr-  

ka po mieście.
19.35: Program na wtorek i rozm.
19,45: Prasowy ozienn k radjowy z War 

szawv.
20,00. hcljeton muz. ze Lwowa.
20,15: Operetka z Warszawy. („Królo 

wa ‘ —  Oscara Straussa).
22,25: „bezrobotny w kasynie gry" —  

feljeton z V/arszawy wygiosj C. Jellenta.
22,40- Komunikaty i muzyka taneczna z 

Warszawy.

H I  € i > K 1 £
SALA M18JSKA 

r'r»or -ii»»  '

* ' Od poniedziałku 4 stycznia 1932 r.

j | ^  -jl w rola.h głównych: AnettB B crson 1 L c s  Mathot
— —  Koacerto>a orkiestra pud baiułą M. Samirkirgo. *

Cenv m »isr baikon 30 gr. parter b0 gr. K»»» czynna od g. 3.3n do 18 w-

- Dźwiękowy 
KfNO-TUATif

„N  l  L ! & S*J
a! WILEŃSKA S8

Pitmjera! Pełna czaiu ulu. ienica publiczności NORMA aH6 AR Lk oczaruje wszystkich w najnow. swej krecji od- 
, ' ^  znaczontj pierwszą nagri da ia konkursie gry akiorsk-ej w A .ncycc  

™  a BBjy A J & ffitr v /g  Powieści Urszuli Parrot „Kobieta dia wszystkich i dla jednego"
W roi. męskich Conrrd Nag«I, Chester Marla ł Montgomury.

Atrakcje dź rtękowe. Na 1-szy seans ceny zniżone. Począt k o godz. 4, 6 ,8  i 1015  
W wrńłtel Niezrównana Grota Gurbn w snp/rfiimie , N *łrhhłY^l|e,,

K I N O
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tei. 15-28

Dziś premiera! Film cudi Film obawienie! Największy fil n wszystkuh czasów.
•mwto A L j B o i  S 'ol «ł lłarrł' Gar**y 1 Brcoth

p j 0P H tf'Sc Czegoś podob .ego świat jeszcze nie widzi.
„Trader Horn'* jest największą chlubą kultcry i sztuki. Ncd prog.am. Atrakcje dźwiękowe. Seansy 'o  godz 

4, 6 , 8  i 10*15 w dnie świąt, c g .dz 2-ej. Dla młodzieży dozwoton* n 4 l-sz.v seans ceny zniżon

Dźwiękowe Kino

„ P A H “

Dz s Poraź pierwszy w Wilnie. Przebojowy finu dźwiękowy z cyklu piz>bojow „Sfinksa" p. t.

a M £ i S f f J %  D ,,m “
W  roi. gł. znakomita gwiazda europejskiego ekranu Liana Haid *,słynny pogromca lwów G kiar Ma ion 

ze współudz.jiem zespełu rkrobrtów napowietrznych wsz-.hświaiowri sławv „5 A r ło n ls ". Jeszcze jedna popularna 
piosenka którą śpiewać będzie całe Wilno. „Ty m aje  Kotletiątwo**. Na. program: Atrakcje dźwiękowe.

Początek o godz. 4, w dnie św. o godz. 1-ej.

4. K r *l> -A N i #

C « t l N f e
YSifctKA 47. 1*1. 19 4)

Wieika sensacja dnirl Przebój nad orzebojel Najnowszy J8 (V- PA”' r i 
i naiieiszy tilm dźwiękowy d. t. O J L K .  fK W \ y A w i&  W ,

w P a r y ż u  m  * & £ ? ■
W rolach gł. Anna Bella i Albert Pce jtan  jS. A 4 * 1  r  ‘c  &

ulubiony piosenkarz stolic świata, bohaler fiimu „Pod J  / „  \ - /  L _j ł. . - - -Dd h mi Paryża", Mad picgrm: Urozmaicone dochitekl W ? "  
dźwiękowe. Początek o g. 4, 6 , 8 i .0,30 w dnie świąt. W i V • 
o godz 2-ej. Na 1-szy seans ceny zniżone 

Jutro premjera! Potężne ai.ydziełc! , nórlee  Sw?atJ»"

Dźwiękowy
Kino-Teatr„STYLOWY-"

Wielka 36

Dziśt Zupełnie nowe wydanie udiwiękowioae, Najpiękniejszy film wszystkich czasów p. t.
W f f  B B  a » ą  W  a g  ŁP y o ~ K f e  9 A  Potężny epokowy dramat z rosyjskiego życia w 18 akt. _

(całość w jednym seansie) W  r o ./g ł . Iwan M ozluchin I 
Natalja Kow anko. Początek seansów o g, 2, 4, 6 , 8 i 10,15 Ceny od 40 gr

0 S T  R Z E Z F . t f E E !
Pewne Firmy w Wilnie rozlewtją ł w o p  i 

mąlowartościowe płwo w uźywąne bntelki i 

.Petent* ARCYKSIĄŻĘCEGO BROWARU ] 
w ŻYWCU i wprowadzają tem w błąd Sz \
Konsumentów

9  Przeto ‘ ostrzegamy Sz. Konsumentów przed talsytikaiimi 
s  projlmy nważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej sław -i

iPIWAŻYWiECKfĘGC
s  na oryg 'n aln ę etykietę I kerek  z firmą

|  A r c y k s l ą z ę c y  B r o w a r  w  Z y w t u
■= Ri pi uzentocja W H no, Za.rzea.zna 19. Tel. 18-62 1| P O P I Ł R A i C i Ł

l i  jlIłllltllltllllllllllllllll!lllllllllll!łllllll!llllllltllllll<!>lllllinillllllllllllll!!l!llll!IIIIllllllliiiillllllll!lllllllllllllliiilI]llIllttlSi f ,  v  Q  ■ !  '  e  ! P  «

pow oau obecnego kryzysu gospodarczego p o le c z

K O Ł D R Y
z rozmaitych materjałów i najlepszej waty 

W Ł A S N E G O , W Y R O B U  
pb cenach niebywale niskich

B-cia CHAh UT:N
Wilno,, Niemiecka 23

Obst-lunki są wykonywant w ciąau 24 godzin.

znana
firma

Pft Q . Ą l o e  l o i e e u w  c t a o o ą o i . r c .'ALSK1NA
&  SUWA N AJSIW EJSZE

Nieduży p o k o j Uo sorzedania
z tsobnetn wtjśiirm Raujo 5 lampowe w 
do wynajęta. Mosto-dobrym stanie i dubel- 
wa 16 nr 4. tówka og ądać od
—  ■ .  , ■ ■ ,  .  p,—i), Uaiwersytecka

Poszukuję -4—6.
2— 3 pok. z w jg jdami
bez mebl1 ' i  urywaln.__
kuchni blisko pl O ze- -  
szkowtj. > Aditiinisir 
„Słowa“ pod M. M.

RÓZhC:

» i \  b o l e  e e p w r
P O k d j s  o n e c z n y W o ła i1 l 0  p d r iłO L
um eb/i .y -anr ,  z w y g - -  aieszC7ę i i iWej r o -

, aziny brutalnie z Litwy 
em. Wejście nick:ępu- wvdj,lorir1 ,  ta kr, ń'

5 5  . .  .

kŁJ koleń: babki, córki i\AAAAAAAAAAAAAAAAAA1

JEDYKI 0'fIJt U) 101 1932 Lekarze Akuszerki
Zegarek ze złota- 

..ncuskiego 
Ankier z wiecz- 
nem szkłem ni- 
czem nie roz 
niący się od 
prawaziwegoiło 
ta 14 kar. z 10 
letnią g«-a »ncją

r r? ł*T łf łT T łłłłł

K u p n o  1
S P K z L u i l

DOKTOR MED.
" i K U S Z E R K A

ŚMIAŁO W>K̂

owc e wnucząt poszu­
kujących pracy Alt zdo­
byci,* kawałka chlebt—  
pomimo wykształceni.

 T-fTT uniwersyte-kiego j racy
_ zdobyć nie mogących
*  prosimy c nią oraza o

® Jatki pod literą T. wP l a n i nA .  C y m b l e r r .- f r .r 5* n.jlepszym stanie gedatcji .Słowa*
Zanikowa 3 m. 3. Ga- okazyjnie natychmiast 

Choroby weneryczne, bme. koi letyczny, .  t.uió sprzedaiu ul. V/ 
skórne i narządu mo-suwa zmarszczki, piegi, irnSŁa • „ 2

■ crowego, wągry, ‘ upież, br id a w -  ’ ‘ ‘ ‘ -
Forttpian

60) 2 szt._ 10 ' — —   mały, krzyżowy, zna- knpienia

- Matka
czw orga dzieci w cięż­
kich warunkach bęoąca 
woła o pomoc dla wy 

in.szyny do
DOKTOir

B lu m o w lc z
»«/*■ nej'zagr. fumy v  tui- zastawlontj

v C ż  ę  u n ied * * * *  ler s^y n^ sianie. Oka- rabardZle. O  skłuóa
poprawia. p i e l e g n u i t  z)Jnie E - tamo d i 'nje' naidrobniejszych 

^ B sprzedania. ,Zawaln- 0fiar prosl w Rs dakc)i
30, m. 5. Słowr 

A. Z.
pod literami

2 szt. 10 
lep. gat 6 .2 i,
7,20, o,70 10.15,
20, ze śmiecą­
cym cyferblatem
i" w kazówk»mi 7 — > oraz ' j
zl. 6.70, 7 25, ® 0CI°płć,* ^ € uaDinei ItjL  J *  C

10. —  kryty z trzema k o lt a m i  12, 15, 18. (#| ^ (łEL^*_Vl - 8 ^ f u l  P A S Z C Z  futrzany-------------- ----------------------
2*, 27, 30, 35, 4 0 - ,  a la 8 dniowy z wido- W ż. F. 28 . damski do sprz dari.* D z i e r ż a w y
czaym mech anilin cm 7,25, 10 15, Na rękę * * T y n i e w t c x 9 W f j .  — tanio. Słowackiego 100— 250 ha
U.iir.skie lup męskie 8.50, 10 15, 29, d e w , z - D  K e n |a S Jj8|.Q  »L W g t f A  M  U  mS. } 7  -  f i  (róg Węglo f 0M.lVu, ;  ziemianin 
ki ze złota tran :uskiegn 2, 3, 5, 9-, —  W y- N *  *  , w - - -  < r
syłamy za zaliczeniem pocztowem, koszta choroby skórne, wene-
przesyłki płaci, kupują y. Bez ryzyka. W  ra- rtczc, l asoczopłciowe
z^a niespodobania zamieniamy lub zwracamy • tf
pieniadie. , ,  1

U w aga: D j każdego zegarka dc ijeir. « '•  ‘ u-90.

10 1 I * -? w* 1) 
'JC Z. P. A* »

M A i l l l l l U i i i i l ł u n

jed'n lnb więcej rewolweru w dz syst Brown.
U. F. 2341 po ?ł. 2— strzelający z naboi (J1 z 
zezwolenia policji) 50 szt. naboi sł. 1.20 
g, 100 —  zł- 2 20 lub zajmującą grę .K o- 
munlkacD Polska1’ po 2 zł. —  AdiesowaC 
Św. Fim a „K ed ica l"  Warszawa 1 skr. poczt. 

5 rddr 10.

Przyjm.od 9— 12 i ł — 8 

Dr. Meć.
P e s ?(fv

rr̂ TTTTTf TTTTTTTTTTT1

4C) Kto byt mordarts?
Erik był to preudomin, który wy­

braliśmy dla pułkownika Rice‘a. Zapro 
pótipwąłam to 'mię, boj zawsze nie zno­
siłam je. A więc do przyjazdu Pedgetta 
nie mieliśmy nic do roboty. Klara zaję­
ta była układaniem sentymentalnych 
d&pesż’do męża. Musiała go kochac po 
swojemu,,ale nte.był to ten rodzaj uczu 
cia, który płonąt w sercu mojem i Har­
risa. f r-0 ‘ ;4-nA{4 • - —

— Jak jabym chciała żeby on tu 
był, Anno — wzdychałam.— . nie wy­
obrażasz sobie, jak dawno już go nie 
widziiatam!

—  Przypuoruj nosek, kochanie. — 
poradz/łam łagodnie

Klara potarła śliczny nosek pusz- 
luerr i znów westchnęła:

-  Ostatki pudru, który można do­
stać tylko w Paryżu. Ach, Paryż!..,

— Przygnaj Klaro, że Afryka już ci 
dokuczyła i że dosyć masz tych przy- 
g ó d !

—  Z przyjemnością zajrzałabym do 
magazynu mód na Rue de la Paix, — 
przyznała zawstydzona. —  Czy chcesz 
żebym pojechała z tobą na dworzec, 
spotykać Pedgetta?

—  Nie, dziękuję, wolę pojechać sa­

ma.
Pociąg spóźnił się o dziesięć minut, 

Ujrzawszy Pedgetta, zawołałam go, 
bez ceremonji: widząc ranie, drgnął i 
zbladł śmiertelnie:

—  Miss Beddingfeld! Mówiono mi, 
ie  p^ni przepadła!

—  Ale znalazłam się, jak pan wi­
dzi! Ja-k uię pan miewa?

—  .Dobrze, dziękuję pani. Cieszę 
się, że -znów będę pracował z sit Pedle 
rem. ■ <

—  Panie Pedgett, muszę dowiedzieć 
się czegoś od pana. Proszę się me obra 
żać i nie przestraszać. Od pańskiej od­
powiedzi zależy bardzo wiele, muszę 
wiedzieć całą prawdę. Co pan robił 8 
stycznia w Marlow?

Wzdrygnął się.
—  Doprawdy, miss Beddingfeld .. 

ja... mnie...
‘ —  Przecież pan bvTw Marlow?

— Tak, miałem po temu przyczyny, 
natury osobistej.... ja.

— Jakie były te przyczyny?
— Czyż sir Eustachy nie mówił pa- 

nj o tem?
— Sir Pedler? A czyż on wie?
— Ja myślę, że wie! Miałem nadzie 

ję, że on mnie nie zauważył, ale jego 
ciągłe drwiny, świadczą przeciw temu! 
On musiał wddzieć mnie w Marlow. W

każdym razie, postanowiłem przyznać 
mu się do wszystkiego i prosić o zwol­
nienie od obowiązków sekretarza. Sir 
Pedler jest bardzo dziwnym człowie­
kiem, miss Beddingfeld, jestem do nie­
go bardzo przywiązany, ale wieczne 
drwiny i złośliwości przechodzą gra­
nice mojej cierpliwości. Sprawia mu 
przyjemność, patrzenie na człowieka, 
który smaży się na węglach! Jestem 
przekonany, że on wie wszystko! Wie 
od wielu lat i umyślnie dręczy mnie.

Nie przyrywałam mu i nie zadawa­
łam mu pytań, w-nadziei, że wcześniej, 
czy później zrozumiem o czem on mó­
wi i czemu jeśi taki wzruszony. A on 
mówił z coraz większem wzruszeniem:

—  Naturalnie, taki człowiek, jak 
sir Eustachy, nie potrafi wyobrazić sie 
bie wr mojej sytuacji. Wiem. że postą­
piłem źle, ale daję słowo, że w tem 
kłamstwie nie widziałem nic niehono- 
.owego. Ale teraz widzę, że lepiej by­
ło przyznać się odrazu, aniżeli znosić 
te drwiny i żarty!

Rozległ się gwizd i pasażerowie sko 
czyli ku wagonom.

—  Papie Pedgett. —  zawołałam, 
przy trzymając go za rękaw. —  Ja po­
dzielam w zupełności pańskie zdanie o 
Pedierze. Ale w jakim celu jeździł pan 
do Marlow?

Bjwmnnr

1£CZKICA LITEWSKIEGO 
ST0W. POMOCY sa h st .
W ilno, ul. W ileńska 28, tel. 846

Przyjęcia 10— 3 pp.
GABINET RENTGENOW SKI *

czynny 11— 6 pp.
Opłau za leczenie i utrzymanie w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie została obniżona

, a 4AJJtkjtkkAAAińAAAAAtjtAAAAAAAAAAAAAŁŁŁ**Ł*

ki id futPDianH Piania, fistiaimonii
A  K, Dąbrowska

(F ma istnieje, od r. 1874) 

w i.n o, Niem iecka 3, m, 11
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SKŁAD MESLł

E m .C h o ie m  Rządca rolnik
Urolog długoletnia praktyka

Choroby nerek pę.poszuiule posady od 
chcza drog moczn- zaraz lub ud 1 
wych przyjm. 12 —  2 nia. Poczta Nowojelnia 
i 5— 7. Jagiellońska 8 *krzyuka 51.

m m m m  « - . « « 3 .  — —  --------------Lekcje
francuskiego, konwer-
sr ja, knrepety  je ,  p o ­
tne szkolna C e n y n iz -

Z powodu wyjazdu
do sprzedania

biurka, łozko, dziecin 
ne łóżeczko, rowery 
damski i męskt i duże 
kwiaty Zwlerzyniec. 
ul. Dzielna 30 m. 1, 
od 1 2 - 6.

toin k. Oferty w 
mimsiracji Słowa 
.Rolnika*.

Ad-
dla

. . .

d o k t o r

STynrintit
ciseioby weneryczne,kie N*u zyneiku Jęz. 
•korne I iaucxcpJciOYiT fran<\ Ml kiewicza 44 
Wielka 19, od 9 do 1 m. 20.

GOTÓW KĘ
kkujemy bez kosz­
tów na doóre opro­
centowanie Gwa 
rancja solidna, za 
Dezpieczenie nieru­
chomością. Termin 

dowolny.
O K. ..Zachęta** 

Mickiewic/a 1, tel. 
9 05.

Z c u b y
YYffffYfTTTYfYYf???*J

N inlejszem
unieważnia się Iryity- 
•nai ję starsz g ' a«. st. 
USB. p H liny Dow- 
gielewi znuej zgubioną 
2 ;  JUL 19-' 1 r.

Zginął pies
buldog bokser. Odpro­
wadzić za wynag odze- 
niem Marji Magdaleny 
4 nr. 7.

UtłAłCacA U ł ł ł ł m i i |
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K - s r r ^ 1 v k < !  Z ^ d o Z ° Z \ . ^  v  o g ł o s z e n i e
Nirśwwzska 14 m 12 Komornik Stdu G odzk>'gr w unie

rYYYYYYT-YYY— ,— r— Raiowicz. rewiru 1 -go zamieszk.ły w Widnie przy ul.
.  — - - -  Zakretowej Nr. 2, na za. idzie art. if 30 UPC.

cK ł« za. że w aniu 5 stycznia 1932 r od
gjdz 0 rano w w jlnte p> zy ul S rptyckie-

_  ,  u n r , r r  rffe Piłsudskiego Nr. 11, odbędzie sięRacjonalnej, sPfzedaZ z prz t»rg pubiiczrego rucnomości
k o s m e t y k i  rYTYY yy y^yyy^^yyyy lależarych do Oustas.a i Heleny Antoszewi leczniczej — __ _ czów skłaói ącech sie z dwóch samochodów

U. (I Mfl
^ I r K le w l t ’ 5* * 1 -  4 z 3 j 4

kobiecą wszelkiemi

#* & n  I I I  r  T  J,AAAAAA*ĄAAA*«aŁGABINF "'TóSTfr
P n r ln n a ln s l  L U «  “

2  m i P c  >1# a n i ]  ciężarowego .Reno* Nr. 140:7 i os bowego 
^  i i i i c s ,  M i n a  .Ford* Nr. 14328, osza-owanvch na sumę 

pokoi ze 2i 3 0 0 -lecz spi redane być mogą niżej 
.rrygndaml oszacowania jako na licytacji powtórnej.

U  0  ^ Ę " ? W0C“ SnemJ!" W i l n o ,  dn. 31 grudni?^ 1931 _r.

IFABRYKA

W. Wiipnkifl i 5-ka
Spółka z ogi oóp.

Wilno, Tatarska 20, dom własny,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, gabinety, 
jóżka malowane i ang.elskie, kreden­
sy, stoły, szafy, oiurka, krzesła, dęix>- 
we i t p. Dogodne w.arunk . na 'aty.

je, dosko-n)| miejscu do wyni' 
a,U, odświeża, usuwa Wilnc, ul. Sło-
Jej s»a*y 1 b ak< Masaż wa^ ieg o  17 
tosmeryczny iwsr*y.  ___

M,«zk»nl«

Ko m o rn ik  ( - )  W). Matuchniak*

o g ł o s z e n i e
Komrrnik Sądu Grodzkiego r Wilnie 6 

o n m a ia u i ia i i i  w>M- , . ,, , rew ru W Cuhoń zan ieszkały w V ilnie p. zy
nie'. Natryski H irir y  z L z* wszt111 e‘  ul Góra Bouflałcwa 19 na zasadzie ait. 1030
na* źedług prof S .uM-m'. wy 8 '^ am do. U C ' słjsza> że w dlliu 12 V 3 ’ ni‘  1932
i . WwjaJanh włosłw n’ Ĵ c,a’ PopHwska 28, ca godziny 10 rano w Wilnie jiz ul. 
I jpief Indyw d . . ,u t m* Antokcdsuiej 44 odbef*/1-  s ę powtórna
d-b ie -m e kosmetyków  ---------  T " ' -  sPrzedaż 7 P^ttargu p u b l i c z n e g o  rnchorncś-
do każdej ern  Osrtt M ie S Z K a n iC  ci należących dc z narłego Władysława Nie-
nie dobycie kosmety- 5 ł okci  z kuchnią i wurHowsuiego i sklacaja-y - łi s ę i nebio

k 'racjonalnej. wygodami, 3 pokoje zwania mieszkania i różnych inny. rzeczy, 
Codziennie a  e.  10- -S ku.hnią I wygodamiosiacowanych na sumę 1970 złotych.

W. 7 1 P .I3  Połocka 4. J * 7"1 C.

B n

Wydawca Stanisław Mackiewicz. Drukarnia Wydawnictwa „Słowo“ Reidakror w. z Włtolćf Tata~rvń8KL


